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Krytyczny moment w Genui, 


Konferencyi Genueńskiej grozi rozbicie. 
Przynajmniej w zakresie jej głównego za- 
dania, dla rozwiązania którego się zebrała, 
Ł j. w zakresie podjęcia stosunków gospo- 
darczych z Rosyą sowiecką. Po dwóch ty- 
godniach małych kryzysów przyszedł ów 
wielki, główny kryzys, o którym się w Lon- 
dynie przy zwoływaniu Konferencyi my- 
ślało, że może nie będzie on tak ostrym, ja- 
kim się ludziom z Paryża przedstawiał. An- 
gielska dyplomacya szła do Genui w uspo- 
sobieniu strusia, który kryje głowę przed 
niebezpieczeństwem. I może ją teraz spot- 
kać los stmsia. 

Rokowania komisyi politycznej z delesa- 
cyą Sowiotów uikneły odrazu, gdy obie 
strony przystaniły do szczegółowej dysku- 
Byi nad warunkami „odbudowy gospodars 
czej Rosyi*, Sowiety oświadezyły otwar- 
cie. że żądają przedewszystkiem wielkiej 
sj od Europy i uznania de iure. 
Wszystko złoto, wszytkie klejnoty zrabo- 
Wine na burżuazvi rosyjskiej poszły już na 
i pagande komunistyczną w świecie, niech 

„m kapitalistyczna Furopa. ratuje komu- 
hizm umierający z głodu.. O zwrocie za- 
kuthionej własności cudzoziemców, 0 spła- 
«ie długów zagranicznych nie może być mo- 
Wy, bo po pierwsze bolszewicy nie mają 
E czego oddać. a po drugie nie mają także 
0 tego najmniejszej ochoty. Oto jak Czicze- 

określa obecny stan tych układów: 

Dopóki obracaliśmy sią wśród kwestyi 
A ych dopóty nią ujawniły się większe 

mee zdań TAstąpiło to jednak natych- 
miast, skoro zaczęliśmy mówić o prawie wła 

NOŚCI. Wielkie masy robotnicze i chłopskie 

Rosyj przejęte są ideą, że obszary ziemi 

fabryki są własnością narodu. Zasada na- 
tyenalizacyj bez odszkodowiwia stała się dla 

ażdego serca rosyjskiego drogiem hasłem. 

Nasze masy (1) ludowe '!) są zdania, że po 

sadanie ziemi i fabryk jest ich przywilejem. 

podobnym (1) do przywilejów feudalnych 
przed rewolusyą francuską, 

To, co my proponpjcmy. jest to system. 
przy którym dawni właściciele w Rosyi mo- 
gą uzyskać prawo dzierżawy (I), alboteż 
prawo współudziału w interesie, Dla os3- 
dzenia kwestyi, czy żądania byłych właści. 
cidi prywatnych są uzasadnione, czy nie, 
m:arodajny jest jedynie rząd sowiecki, W po 
wyższy sposób mamy zamiar postępować 
w wypadkach pojedynczych Natomiast ogól- 
ne odszkodowanie jest zupełnie wykluczone. 
Pod tym wzgłędem między nami a naszymi 
wierzycielami wciąż jeszcze istnieje wielka 
przepaść, ponad którą moglibyśmy jeszcze 
Hugo ku sobie spoglądać bez nadziei, aby- 
imy się kiedykolwiek spnikali, 

Jestem zdania, że koniecznym warunkiem 
wstępnym jest to, abyśmy otrzymali kredyty 
Od rządów, o ile rokowania mają wylać dla 
ras jakiekc'wiek rezultaty. Ze względu na 

| nie moglibyśmy się zehowiązać do splaty 

Naszych długów przedwojennych. Prawne 

iżnanie rządu sowieckiego nie jest dla nas 

westyą prestige'u, ani kwcstyą dyplomaty- 

Gana, Jost te raczej bardzo ważną sprawą 

andłową, gdyż pie możemv myśleć e odno- 
wienin stosunków handlowych, jeżeli nie 
fssteśmy rzącem prawnym. 


Czyż jest możliwem porozumienie między 
ta 1 dwoma już nie stanowiskami, ale świa- 
Pogłądami? Czy Sprzymierzeńcy — a prze- 
ka py stkiem Francya, główna wierzyciel- 
Re Ró — mogą zgodzić się na faktycz- 
5 s<reślenie (30-letnie moratoryum!) swych 
teli Roc Î na wywłaszczenie swych obywa- 
taki odszkodowania i zgodziwszy się na 
© ofiary dawać jeszeze nowe pożyczki 
bowietom? Jakaż jest gwaraneya, że zo- 
Btaną one racyonalnie użyte i przyniosą 
zysk wierzycielom? Cziczerin przecież 0d- 
rzucą reformy prawne, jakich domaga się 
londyński elaborat ekspertów dla zapewnie- 
nia kapitalistom i kapitalom obcym w Ro- 
gvi swobody ruchu i pracy! Pocóż wiec Czi- 
czerin przyjechał do Genui? Po to. by za- 
żądać subwencyi od bogatej, kapitalistycz- 
nej Europy na utrzymanie bankrutujacego 
komunizmu... Lloyd George staje w ta- 
kim razie w niewymowauie śmiesznej sytua- 
gyi. Sądził, że oblaskawi i zaczaruje swą 
wymowa rosyjskich dziknsów a teraz widzi, 
že dzikusy biorą go na kawał. Z odbudowy 
Osyi może nie tyłko nie nie wyjść, ałe co 
Korsze, moze wyjść kompromitacya osobi- 
šta L, George'a. Stąd to ów zły humor an- 
Rielskiewo premiera. stąd owe wycieczki 
Ewałtowne przeciw Francyi (ci, którzy prze- 
Btrzęgąji przed Genuą są teraz winni, że się 
mua nie udajel). stąd wreszcie rozpaczli- 
Ws wysiłki, by nrzecież w Genui do eze- 
Bos doprowadzić i nie wracać do Londy- 
Ło z zupełnem fiaskiem... Na gwałt więć 
16 T eorge przygotowuje teraz projekt 
Aa rozejmu europejskiego a osta- 
'© depesze donoszą. że ciee zwołać na- 
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wet jakąś rozszerzoną Radę Najwyższą, t. j. 
konferencyę wszystkich państw sprzymie- 
rzonych, dużych i małych, które podpisały 
z Niemcami traktat wersalski. Ta konfe- 
rencya ma zebrać się również w Genui i mū- 
siałby wziąć w niej udział Poincare. 

A zatem jeszcze jedna konferencya i to 
zwołana nagle, w momencie nadzwyczaj nie- 
pomyślnym i jeszcze bardziej nieprzygoto- 
wana niż genneńska... W jakim eelu? Lloyd 
George odpowiada, że dla sprawy odszko- 
dowań i współnych sankcyi, jakie ewen- 
tualnie należałoby zarządzić na wypadek 
niewpłaconia przez Niemey najbliższej raty. 
Jednak termin na wejście w życie ewen- 
tualnych sankcyi (zajęcie zagłębia Ruhry) 
rozpocząlby się w każdym razie dopiero po 
31 maia, jest zatem dość czasu najpierw 
na zakończenie Konferencyi Genueńskiej 
a następnie na zwołanie zwykłej Rady Naj- 
wyższej przed 31 maja. To jedno. A po 
drugie: kwestya odszkodowań nie należy 
wcale do kompetencyi całego zespołu dzie- 
więciu sprzymierzeńców, ale jedyni.e do 
Rady Najwyższej pięciu mocarstw. Zresztą 
w Genui bawią szefowie rządów lub mini- 
strowie spraw zagranicznych wszystkich 
owych 9 państw i L. Goorge może zwołać 
ich na wspólną naradę i niejednokrotnie to 
już ezynił, gdy zachodziła potrzeba, po cóż 
zatem nowe zaproszenie, nowe Komferencye, 
nowo kino polityczne? Chyba dla sprowa- 
dzenia Poinearego do Genui. A może cały 
ten aparat ma na celu zaakcentować, że 
chodzi tu a rzecz wyjątkowo ważną, 
o zmianę trak.t.a.tu w.e.rsa.l.s.k i © 
go? Pocóżby innego zwoływało się sygna- 
taryuszów tego traktatu? 

Niewiadomo jeszcze, jak Poincare przyj- 
mie ten najnowszy projekt brytyskiego 
premiera. Sytuacya Francyi jest niewątpli- 
wie trudna. Rozpoczął się w Genui gene- 
ralny atak na traktat wersalski. Cziczerin 
i Rathenau prowadzą walkę otwartą. Lloyd 
George zaś grożąc ciągle sojuszem niemie- 
cko-sowieckim, naciska na Francyę, by ją 
skłonić do ustępstw. Nigdy jeszcze premier 
brytyjski tak wyraźnie nie groził zerwa- 
piem gw jak Enn w Genui, gdzie 

z © angielskie i, rocenty d 
kupców londyńskich, o iy e 
ge. Prasa niemiecka, otrąbiła już nawet roz- 
bicie Ententy i izolacyę Franeyi, Zawcze- 
Śnie, dużo zawcześnie. Francya nie jest osa- 
motniona 1 nie jest słabą, Nerwowość i zły 
humor L. George'a nie zmienią granic 
państw europejskich i nie wykreślą ani je- 
dnej litery z traktatów. Poincare jest teraz 
tem silniejszy, że L. George okazuje się 
w Genui niedorosłym do zadań, których się 
podjął. 
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Dodatok da omędników i wożstowyth, 


Warszawa. (Tel. wł.) Na posiedzeniu Rady 
ministrów dnia 26 kwietnia uchwalono wypła- 
cić jednorazowy dodatek w wysokości 60% 
pełnych poborów normalnych wszystkim funk- 
cyonaryuszom państwowym i wojskowym, jak 
rownież i dodat"k cla emerytów w wysśchosci 
10 względnie 5 tysięcy marek na zasadach po- 
przednio zastosowanych przy wypłacie doda- 
tku świątecznego. 


Podwyżka gaży oficerskiej o 20 proc. 

Warszawa. (Telef. wł.) Konflikt pomiędzy 
min. Sosnkowskim a min. Michalskim sfery 
urzędowe nważają za zlikwidowany. Obaj mi- 
nistrowie, tudzież premier Ponikowski byli kī- 
kakrotnie u Nacz. Państwa. Na czwartkowej 
Radzie ministrów obaj przedstawili swoje zapa- 
trywania, jednakże do porozumienia jeszcze nie 
doszło. Na piątek w południe zwołana jest zno- 
oli B= w, na której, zdaniem sfer 
oficyalnych. zostanie osiągnięte poroz ie: 
płace oficerów będą podany aok fy t- n 


Uznanie zagranioy dla min, Michalskieco 


Wiedeń. P. A. T. „Neue Freie Presse“ za- 
mieszcza korespondencyę z Warszawy od swe- 
go korespondenta, omawiającą działalność mi- 
nistra skarbu Michalskiego, Korespondeneya 
stwierdza, że żaden z ministrów skarbu w 
oswobodzonej Polsce nie miał takiego sukcesu, 
jak min, Michalski dnia 28 marca b. r. Finavse 
Polski znacznie się poprawiły, Polska przekro- 
czyla już Rubikon likwidacyi wojennej i za- 
czyna rozwijać swe siły gospodarcze, 


O posła polskiego w Waszyngtonie. 


Warszawa, (Telef. wł.) Według pogłosek, za- 
równo prof. Giuchowski, jak i Ad. Tarnowski 
odmówili przyjęcia stanowiska posła polskiego 
w Waszyngtonie, na które to miejsce powróci 
wobec tego Książę Kaz. Lubomirski. 


POSŁOWIE ŻYDOWSCY U PREMIERA. 

Warszawa. (Telef. wł) Premier Ponikowski 
przyjął posłów żydowskich,  Peorlrmuttora w 
sprawie Żydów ortodoksów, Hirschhorna w 
sprawie tepatryacgi żydów. 


A TO W RE Z A w nn nn e a ii, 


w Krakowie 
z odnoszeniem | bez odnoszenia 


ZET a 
„ + „| Marek 500 | Marek 440 | Marek 500 
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Odpowiedź Skirmunta — Gziczerinowi 


Genua. P. A. T. W odpowiedzi na notę Ozi- 
czerina 2 24 b. m. min. Skirmunt wystosował 
notę, w której zastrz:ga się kategorycznie prze- 
ciw mieszanin się rządu rosyjskiego -do sto- 
sunków między Polską a każdem innem pań- 
stwem, przechodzi do odparcia postawionych 
delegacyi polskiej zarzutów, Udział Polski w 
konferencyi da się w zupełności pogodzić ze 
zobowiązaniami, istniejącemi między Polską a 
Rosyą na mocy traktatu ryskiego z 18 marca 
1921. Analogii między udziałem Polski a wy- 
kluczeniem Niemiec nio można pod tym wzglę- 
dem żadnej przeprowadzać. Przyłącrenie się 
zaś Polski do noty wystosowanej do niemieckiej 
delegacyi w żadnym razie me może być inter- 
pretowane jako krok zmi.rzający do odjęcia 
Rosyi prawa zawierania traktatu lub też jako 
zamacj na prawa suwerenne Rosyi, a to z tego 
względu, że we wspomnianych motach żadne 
z tych praw nie było wogóle kwestycnowane, 
Zarzut pogwałcenia traktatu ryskiego jest 
pozbawiony wszelkiągo uzasadnienia, ponioważ 
przyłączenie się do ższego aktu jest je- 
dynie wyrazem ndziału Polski we wspólnej 
zbiorowej akcyi, mającej na celu Ochronę praw 
kontraktowych grupy państw, do której Pol- 
ska należy w ©dniesieniu do trzeciego państwa, 
w której to sprawie Rosya nie jest powołana 
do wypowiedzenia swej opini. Co się tyczy 
protokołu ryskiego z 26—30 marca b. r., to 
jak sam tytuł tego dokumentu wskazuje, nie 
ma formy układu ani znaczęnia obowiązujące- 
go. Podpisujący powyższy protokół delegaci 
nie zobowiązali się wcealę dążyć do tego, aby 
rząd rosyjski został uznany de iure, jedynie 
ograniczyli się do wyrażenia przekonania, że 
ze względu na udział w ekonomicznej odbudo- 
wie Europy wschodniej byłoby rzeczą wskaza- 
ną prawne uznanie rosyjskiego rządu sowie- 
tów. Dla przypomnienia (f) załączył min. Skir- 
munt do noty tekst powyższego protokołu, ma- 
jącego znaczenie jedynie sprawozdania z wy- 
miany zdań, zredagowanego dla wiadomości 
odnośnych rządów. Wkońcu zwraca nota pol- 
ska uwagę, że wystąpienie, do którego przy- 
łączył się rząd polski, bynajmniej mie dąży do 
ograniczenia zdolności jakiegokolwiek państwa 
do zawierania umów poza zakresem już po- 
przednio ustałonych jego zobowiązań między- 
rprodowych, a przytem nie Odnosi się wcale da 
Rosyi. Podobnie, jak inne państwa, podpisu- 
jące noty z 18 i 23 b. m. Polska wstrzymała 
się od wypowiedzenia o całokształcie traktatu 
niemiecko-rosyjskiego, ograniczając się jody- 
nie do poruszenia tego traktatu z punktu wi- 
dzenia jego stosunku do konferencyi genueń- 
skiej. Niemniej jednak rząd polski kategorycz- 
nje zastrzega sobie prawo wypowiedzenia się 
z całą swobodą j do zajęcia takiego stanowiska, 
jakieby uważał za wskazane w stosunku do 
każdego aktu międzynarodowego, który jego 
załaniem, dotyczyłyby interesów Polski, 

Genua. P. A. T. W związku z notą Czieze- 
rina į odpowiedzią polską min. Skirmunt odbył 


dziś rozmowę z delegacyą francuską, z szefami | 


wreszcie z 


delegacyi państw małej ententy, 
szefami delegacyi państw bałtyckich. 


Badanie kon!rpropozycyj rosyjskich. 

Genra. P. A. T. Wczoraj popołudniu obra- 
dowała piorwsza komisya rzeczoznawców, z wy- 
jątkiem rzeczoznawców rosyjskich, nad sytua- 
cyą wytworzoną przez kentrpropozycye rosyj- 
skie. Rzeczoznawcy zbadali na tem posiedze- 
niu zapatrywania, które ich od Rosyan dzie- 
lą i przyszli do przekenania, że przedewszyst- 
kiem trzeba się porozumieć co do następują- 
cych kwestyi zasadniczych: p” 

Spłaty rosyjskich długów wojernych, a mia- 
nowicie czy ogólna suma ma być zmniejszona 
z powodu obecnego złego położenia finanso- 
wego Rosyi; spłaty długów przedwojennych, 


L. George zwołuje Radę Najwyiczą do (oni 


Qdszkodowania i sankcye przedmiotem obrad. 


Aby sprowadzić Poincarego. 
Londyn. P. A. T. (Havas). Wiadomości z Ge- 
nui potwierdzają. że L. George ma zamiar zwo- 
lania do Genui Rady najwyższej celem prze- 


dyskutowania sprawy traktatu niemiecko-ro-; ny jest Lloyd George kwesty. 


syjskiego w związku z traktatem wersalskim, 
Z tego powodu miałby się on zwrócić do fran- 
eusxi2go premiera z prośbą o przybycie ‘do 
Genui, 


Gerua. P. A. T. (Wied. B. kor.) Najważniej- 
szym wypadkiem dnia wezorajszego było ogło- 
szenie propozycyi uczynionej przez Lloyda 
George, aby w Genui pertraktować w sprawie 
reparacyi, Oraz nad ewentualnymi Sankcyami. 
Lloyd Gcoge zakomunikował te propozycye 
Barthou jeszeze w czasie obrad przedpołudnie- 
wych w wili Alberti. Lloyd George zwrócił 


ewentualnie z udzieleniem pewnego morato- 
ryum; ustalenie odpowiedzialności za inne wy- 
rządzone szkody; zwrot własności prywatnej. 
Żądania poszczególnych państw mają być zgo- 
Bnei sformułowane i doręczone Rosyanom w 
formie memoryału, w jak najbliższym czasie. 
Genua. P. A. T. Deicgacya rosyjska otrzy: 
mała do przejrzenia protokól, który wczoraj 


i przedwczoraj został wypracowany przez eks- 
pertów i została wezwana, aby protokół ten 


podp'sała. Nie jest wiadomo, czy Rosyanie 


zgodzą się na podpisanie protokółu. Dalej mają 
alianci zamiar wręczenia gotowego kontrproje- 
Ma to na 


iu z wezwaniem do podpisania go, 
celu uniknięcie wszelkiej daiszej zwłoki w ro- 
kowaniach, To wezwanie w każdym razia nie 
jest uważane za ultimatum, a ma być tylke 


| Zwycz. za mm. . 
Nadesłane za mm. 
Nekrologi . . 
Komunikaty , 
Na L stronie 


|iacy: 
| przez Francyę samą, lecz przez mocarstwa £y- 
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rosyjskiej rozszerzyć ob:enie na reparacye i na 
ewentualne saukcyc. 

Genua. P. A. T. Stanowisko Anglii w spra- 
wie sankcyi przedstawiają w sposób nasiępu- 
Sankcye nie mogą być  przedsięwzięta 


gnatarno traktatu wersalskiego razem. Ponie 
waż wszystkio te państwa są reprezentowane 
w Genui i mają tu swoich ekspertów, byłoby 
najlepiej tu obradować w sprawie sankeyi. Nie 
ma zamiaru rozpoczęcia dyskusyi nad calą kwe- 
styą reparacyjną. Francya stoi na stanowisku, 
że sprawa sankcyi należy do kompeteney1 Ra- 
dy aimabasadorów w Paryżu, do której ewen- 
tualnie zostaliby powołani przedstawiciele ma- 
łej ententy. 

Wiedeń. P. A. T. „Neue freie Presse" donosi 
z Genui: Słychać, że Poincare oświadczył się 
przeciw  propozycyi Lloyda Georga co do 
zwołania konterencyi państw sygnatarnych do 


Gerni. ; 
Proiekt paktu poxojowego. 


Genua. P. A. T. Dziś o godz. 12 w południe 
odbyła się konferencya między L. Georgem, de 
Factą a Barthou wo willi „Alherii*, Zafmo- 
wano się głównie paktem połkcjowym, który 
L. George wręczył jeszcze wczoraj dc Factis 
i Barthou. i 

W związku x powyższym projektem pozosta 
je także t. zw. projekt Beneszów, który jest 
właściwie tylko zestawieniem rozmaitych pro- 
jektów, które alianci poczynili do projektu L. 
Georga. Projekt ten obejmuje w gruncie rzeczy, 
trzy projekty, a więc przedewszystkiem: fran- 
ctuski, drugi projekt polski, który żąda specyal- 
nej ochrony Polski przeciw Roeyi, Ponieważ 
Polska nie czuje się dosyć pewną wobec Rosył 
i sądzi, że ze strony Rosyi sowieckiej mógłby, 
być wywarty na Polskę nacisk, któryby uczy 
ni; konieczną działalność ohronną, trzeci wiam 
ściwy projekt Benesza mówi o tem. że na wya 
padck „putschu* ze strony Habsburgów, któ 
ryby mógł przeszkodzić pokojowi w Europie 
środkowej, ma być uczyniony wyjątek, W pro- 
jektach tych są cztery myśli zasadnicze: 1. Pakt 
pokojowy nie narusza istnielecych już ukła. 
dów. 2. Pakt pokojowy niema zastosowania, 
jeżeli przekroczene zostana pewne uroczyste 
ich zobowiązaniu, szczególnie w Odniesieniu do 
t. z w.zakazu Habsburgów, 3. Nienarnszone za. 
stają układy odrębne, Idzie tu o małą | dużą 
ententę. 4. Są dozwolone sankcye z powodu 
niewypelnienia układów pokojowych, 

Londyn. P. A. T. Reuter donosi z Genui: Do. 
ręczony przez L. Georga ministrowi Barthou 
projekt paktu powszechnego o nienaruszaniu 
pokoju, napotyka przy badanin przez prawnie 
ków francuskich i angielskich na poważne tru. 
dności, tembardziej, że przy tej okazyi bywają 
poruszane coraz to nowe sprawy, 

Genua, P. A. T. Projekt paktu o niczakłós 
caniu pokoju, przedstawiony przez L. Georga; 
dowodzi konieczności utrzymania pokcju w 
Europie oraz porozumienia się co de sposobu 
prowadząccgo do powszechnego - rozbrejenia, 
Art. 1 projektu opiewa. że państwa zobowiązu- 
ją się powstrzymać od wszelkiego aktu agre- 
sywnego we wzajemnych stosunkach, Art. 8 
opicwa, że zobowiązują się w razie zagrożenia 
pokoju przystąpić do narad w ceła uchylenia 
groźnego niebezpieczeństwa, 

Eilwese. P. A. T. Radio. „Petit Parisien“ 
nmawiając projekt Georga podkreśla konie 
czność takiego zredagonania projekiu, aby po 
szczególne państwa, wchodzące w skład po- 
wnej grupy, mogły wyżej wzmiankowany pakt 
zawrzeć, Dzięnnik przewiduje ewentualne za. 
warcie takiego paktu pomiędzy państwami 
małej ententy, Polską, Francyą i Belgią. 
EEA ae] | Rze z 3 
Przygotowania do oddania 6. Sląska 

Katowice P. A. T. Komisya międzysojuszni- 
cza zaprosiła delegata rządu polskiego, byłego 
wiceministra Seydę i delegata rządu niemi» 
cklego, Dra Eckarta, na dzień 4 maja do Opo 
la dla pótzynienia przygotowań. dotyczących 
oddania Polsce i Niemcom G. Ślaska. 

* Katowice. (A. W.) Podjęte zostały rokowania 
pomiędzy przedstawicielami Polski i Niemiee 
w sprawie przejęcia przez Polskę pruskich ko- 
pałń fiskalnych. Pertraktacve odbywają się 
na podstawie rozgraniczeń, oraz kiauzuł ukla 
du gonewskiego, 
D. ssp E A. í „Journal* donosi: Uloženie 
aw nia ostatecznego przez p. ;dẹata 
Calondera opóźni się nieco nich kortacje 
śe zredapowanią wgo sprawozdania w jężyky 
francuskim. niemieckim i polskim. Prezydeut 
<<alonder Gq dnia 20 kwietnia pra'uje rad zres 
dagowaniem sprawozdania z rokowań j ich wy- 
niku. 

Katowice, (A. W.) Pixma niemieckie donoszą, 
iż Calonder jest wymieniany jako kandydat 
na przyszłego prezesa komisyi mieszanej n2 
G<rnym Śląsku. 


wyrazom woli aliantów nie wdawania się w 
dalszą zwłokę. Sprawa rosyjska była również 
przedmiotem obrad w czasie konferencyi L. 
Georga z Barthou w willi „Alberti“. Na ogół 
jednak z opinii kół politycznych nabiera się 
wrażenia, że trudno będzie w Genui dojść do 
porozumienia z sowietami, 

Genua, P. A. T. Nad projcx:«m Lloyd Geor- 
gea memoryału afaniów w kwestyi Tosyj- 
skiej będą eksperci drisiaj dalej obradować. 
Memoryał ten ma zostać wręczony delegacyi 
rosyjskiej na piątkowem posiedzeniu subkomi- 
ayi finansowej, W kołach sow.ackich ełychać, 
że Rosyanic otrzymali z Moskwy surową wska- 
zówki i z tego powodu projękt aliantów nie 
będzie przyjęty. Projekt dotyczący, złożony 
z 9 punkiów, jest, jak sądzą, najdalj idącem 
ustępstwem aliantów. Rosvanom przyzna się 
termin dłuższy, tak, że kwastya rosyjska z0- 
stanie przedłożona, po nplywie tego czasi, nO- 
wej konierencyi, która ma być zwołaną, Czi- 
czerin oświadczył w tym ki»runku reprezentan- 
tewi Agencyi Havasa, że rząd rosyjski nie 
salotuje rokowań, pragnie jednak wedle mo- 
żności strzedz swej suwerenności, jakoteż Za- 
sady wzajemności, jako jedynej, moż:iwcj pod- 
stawy dla wspólnoty narołów i podjęcia go- 
spodarki światowej według zasad z Canne 
Rosyanie sądzą, eż oni jedynie pozostali wier- 
nymi uchwałom w Cannes. 


Litwa żąda uznania de iure. 


Genua. P. A. T. Delegacya litewska złoży- 
ła w komisyi politycznej pismo domagające się 
uznania Litwy de inre przez państwa zaprasza- 
jące na konferemcyę. Memoryał wysuwa dalej 
konieczność decyzyi w sprawie Kłajpedy i usta- 
lenia wschodniej granicy Polski, ku czemu 
proponuje utworzenie specyalnej komisyj. 

Na posiedzeniu komisyi transportowej dele- 
gat litewski Galwanauskas oświadczył, że Li- 
twa nie może przyjąć proponowanych zobo- 
wiązań transportowych, albowiem część tery- 
toryów Litwy znajduje się pod okupacyą pôl- 
ską, Żądaniu jego odczytania dokumentów 
politycznych przeciw Polsce sprzeciwił się de- 
legat polski Narutowicz ze względów zasadni- 
czych. Na skutek tego sprzeciwu wniosek li- 
towski został odrzucony. 

Genua. P. A. T. Dzisiejsze wieczorne dzien. 
niki zamieszczają oświadczenie" przedstawicie- 
la litewskiego w Rzymie, członka delogacyi li- 
tewskiej w Genui, Paulisa, zaprzeczające po- 
głoskom, jakoby w Genui toczyły się obecnie 
tajne układy między delegacya litewską a mi- 
nistrem Skirmunt m w sprawie rezygnacy: Li- 
twy z Wiłna wzamian za przyznanie Litwie 
Kłajpedy. Żadne układy tajne. względnie ofi- 
eya!ne — pewiada komunikat litewski — nie 
toczą się i nie mogą się toczyć w tej sprawie 
z tej prostej przyczyny, że Wilno, jako stoli- 
ca Litwy nie może stanowić przedmiotu targu 
Zaznaczyć należy, że w kołach  konferencvi 
wcale nie spotykano się z pogtoskami. jakim 
zaprzecza delegacyą litewska. 


nwagę na niezadowolenie, spowodowane ke- 
mentarzami o jego- mowie, wygłoszonej na nie- 
dzieltem posiedzeniu sprzy:nierzonych, oraz na 
pewne ustępy mowy Poincarego, które wywo- 
laly niozadowolenie. Szezególnie zəniepokojo- 

Je a ewenfualnego 
zajęcią stanowiska wobec Ni miec, w razie, je 
żeli te nie spemią swych zobowiązań do koń- 
ca maja. Premier angielski wyraził gorące ży- 
czenie, aby alianci powzięii wspólne decyzye. 
Lloyd George oświadczył, że hyłby szczęśliwy 
gdyby Poincare wziął udział osobiście w tych 
naradach. 

Barthou przyrzekł przedłożyć te propozycye | 
w Paryżu. Zdaniem Lloyda George nie ma być 
Rada najwyższa przeniesiona do Genui, a jedy- 
nie mależy obrady pięciu mecarstw kcalicyj- 
nych, które się na razie ograniczały tylko do 
traktatu niemiecko-rosviskiego i do kwoatvi 


"TT. A 


Z dnia politycznego, 


Mamy płacić przywilejami dla żydów! 

O akcyi reżyserskiej żydów za kulisami po- 
lityki angielskiej, tak dła Polski nieprzychyl- 
nej. możnaby pisać tomy. Obecnie wychodzą 
na jaw nowe intrygi żydów angielskich. We- 
diug informiacyi, jakie otrzymała „Gaz. War- 
szawska*, finansowe sfery żydowskie w Lon- 
dynie wywierają nacisk na decydująco czynni- 
ki angivlskio, aby uznanie przez Anglię granie 
wschodmielt Polski nastąpiło pod warun- 
dłwiem zadośćuczynienia pewnym 
postulatom żydów w Polsce, 

Ustępstwa rzeczone ze strony Polski na rzecz 
Łrdów mają być w myśl projektów żydowskich 
okupione drugą pożyczką „angielską“, którą 
finansiśei żydowscy w Anglii chcą zaproponmo- 
wig Polsce. 

Fom chęcią uzyskania tą drogą różnych 
przywilejów dla żydów, zagraniczne 
czynnikk żydowekia mają nadzieję w ten spo- 
sób odsunąć częściowo Francyq od zacieśnie- 
nia stosunków polsko-frgneuskich zarówno w 
dziedzinie ekonomicznej, jak i polityeznej. 

Ewentualne dojście do skutku tej pożyczki 
żydowskiej w Anglii ma być wykorzystane 
przez czynniki filoniemieockie w Polsce, jako 
atut w dowodzeniu, że niesłusznie polityka 
polska kroczy po linii filofrancuskiej. 

Informaeye powyższe zmajdują potwierdzenie 
w polityce żydostwa w Polsce, które mniej lub 
więcej jawnie zwałcza ideę sojuszu polsko- 
francaskiego, gwarantującego nam bezpieczeń- 
stwo ze strony Niemiec. 


Położenie żydów na Litwie. 


Sejm litewski w obradach nad konstytucyą 
odrzucił paragraf przewidujący utworzenie sta- 
lego ministerstwa dla, mniejszości narodowych. 
Wskutek tej uchwały dotychczasowy minister 
dla spraw żydowskich, syonista Sołowiejczyk, 
podał się do dymisyi. Miodowe miosiąco współ- 
życia Bitewsko-żydowskiego kończą się zatem 
dość szybzo. Międzynarodowe żydostwo nie 
zdołało — mimo rzetelnych wysłków — zdo- 
być Wileńszczyzny dla. Litwy. Z tego to powo- 
du dotychczasowe demonstracyjne uprzywilejo- 
%anie żydów, obliczane na efekt międzynaro- 
dowy, straci teraz dla Litwinów wszelki sens. 
Litwa nie będzie już — jako raj żydowski — 
<fużyć dla celów propagandy antypolskiej, 


Germanofile przy pracy. 


Kto watpił jeszcze, że jakieś utajone, mniej 
lub wiecej zamaskowane siły pracują dalej 
w Palce na rzecz germanofilskiej polityki, ma 
obecnie oczywisty dowód. Genua dostarczyła 
nam groźnych niespodzianek. Ujawniony spisek 
nieniiecko-bolszewicki i dwuznaczna a L 
Georga na konfereneyi gennchskiej, iepe- 
koiły opinię polską. I w takiej chwili organ 
P. F. S. w Krakowie „Naprzód”, organ partyi, 


która, niestety, ma w Polsce wysokie wpły- 
wy, wystąpił zo zdumiewającą  enuncya- 


cyą. W artykule wstępuym p. t. „Czy będzie 
Nowa wojna” uderza na Poincatego za jego 
policke „ciągłego dzwonienia na alarm“. „Na- 
przód” jest przerażony jego ostatniem przemó- 
wienicm, w któreni nie zawahał się — o zgro- 
zo — mówić „o niemieckich przygotowaniach, 
o policyi zerganiaowanej wojskowo, o groma- 
dzeniu kawaleryi niomnieckiej przy korytarzu 
gdmiskim i t, p“ To drobnestki, które niepo- 
trzebnie mącą idyllę pokojową, Mąci ją r%- 
wnież dzikie żądanie Poinearego, aby Polska 
została objeta truktadiem gwarancyjnym. Ale 
ma szczęjwię „Naprzód z ulgą stwierdza: 

„Nie ulega wątpliweści, że Anglia w obe 
enei chwili nie godzi się na podpisanie umo- 
wy gwarancyjnej, obejmującej także Polskę, 
jak nie zgodziła się w czasie obrad konfe- 
rencyj w Cannes“, 

A dalej — chwali E. George'a: 

„Jłoyd Geosge mówi także, ż6 w razie roz- 
bicia się obecnej przyjaźni, poszuka sobie 
innych; znowu przytyk do Francyi Obok 
Angli także Włochy niożyczliwie traktują 


Ukraińcy a nawrócenie Rosyi 
(Dokończenie) 


V. Wysuwając pewne trudności przeciw te- 
rie, której dał wyraz, idąc za innymi p. Pinon, 
wcale nie mam zamiaru wysuwać przeciw uni- 
tem z Galieyi wschodniej Polaków. 

Nie de nas należy ta rzecz i nie pora, dzisiaj 
mówić koukrotnie e sprawie, którą nie wiado- 
mo jeszcze jak przyszłość niedaleka ułoży. Nie 
*dpomiadałoby to nawet świętości zadania, 
o jakiem tu MOWA, gdyby się Eb ehciał licyto- 
wać zo swojemi ofertami, Nikt mnie zresztą 
nie upoważniał, abym mógł czynić w imieniu 
duchowieństwa polskiego jakieś ofqrty. Nie 
gardłuję zatem za WySY łaniem misyonarzy pol- 
skich dla nawracania Rosył, nie chcę bynaj. 
mniej zachwałać, œ tem mniej zalecać, Pola. 
ków, Gdy przyjdzie pora na to, niech myśli 
Kzyum i mne czymekt do tego powołanie, jak 
ty Sprawą pokierować, aby zapewnić sprawie 
katolickiej jak sajwiększe owoce. 

Inaczej jednak rzecz się przedstawia, gdy 
idzie, jak w tym wypadku, o rozważanie Czy- 
sto teuretyczne i © prostowanie czy wyjaśnia- 
nie w dyskusyi poglądów, które w imię słu- 
sumośGi i prawdy domagają się pewnego wyja- 
śnienia, Z tego więc wyłącznie tytułu muszę 
tuż parę uwag poświęcić duchowieństwu 
poiskiemu, przeciw któremu padały zarzu- 
tv. że nie nadaje się ono do apostołowania 
w Fesyi, że ono sprawie katolickiej w Rosyi 
n: iejednokrotnie szkodziło i szkodzi. 


się gotuj 
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plany Poincarego.. Widać z tego, że na po- 

parcie Anglii i Włoch nie może Poincare li- 

czyć, jeżeli zechce swój plan wykonać“. 

Śtwierdziwszy w tan sposób z zadowolaniem, 
że Trancya zostanie odosobniona w Swej po- 
lityce wobec Niemiec, „Naprzód“ pisze dalej: 

„Poincare liczy napewno na Polske, a za- 
pewne i małą entente. Nie wiemy, jak dele- 
ce p. Skirmunt zaangażował sią w swych 
przyrzeczeniach, natomiast pewnem jest, łe 
wojna z Niemcami oznacza równoczesną woj- 
nę z Rosyą, gdyż mimo zaprzeczewia istnia- 
nia tajnych klauzul w traktacie niemiecko- 
rosyjskim, nie ulega wątpliwości że obydwa 
państwa i bez pisanej umowy mają wspólny 
interes przeciw Polsce“, 

A więc organ socyalistyczny zdaje sobie spra- 
wę z knowań niemiecko-bolszewickich przeciw 
Polsce, a zatem i z wypływającego stąd dla 
nas niebezpioczeństwa, ale pomimo to rozczula 
stę nad konferencyą Rathenaua z min. Skir- 
muntem i przeciwstawiając ją stanowczym za- 
miarom Poincarego, pisze dosłownie: 

„A więc z jednej strony definitywne za- 
łatwienie sprawy górnośląskiej, podjęcia re- 
kowań gospodarczych, uregulowanie wazyst- 
kich Kkwestyi polsko-niemieckich, a "ównó- 
cześnie przygotowania wojenne (z6 strony 
Francyi!) 

Słowem, złote, kochane Niemcy chcą pok - 
ju z Polską i z całym światem a tylko Fran- 
cya przeszkadza tej idylli i pragnie wciagnąć 
nas w wojnę — oto kwintesencya  arcykułu 
„Naprzodu“, Ażeby zaś nikt nie miał wątpli- 
wości o 00 politykom z organu socyalistycz- 
nego chodzi, artykuł kończy się następującą 
konkluzyą: 

„Nikt nie łudzi się co do tego, że Niem- 
cy nie zapomną wtraty części Górnego Šią- 
ska i Qdafska, a może i Poznańskiego; nikt 
też nie wierzy, żeby Rosya teraźniejsza i Ro- 
sya przyczła uważała traktat ryski za osta- 
teczne załatwienie wickowego zatargu z Poł- 
ską — to prawda; jednakże czy z te- 
go wynika, że Polska ma teraz 
właśnie, teraz zabezpieczać się 
przed możliwemi rewindyka- 
cyami niemieokiemi i rosyjskie 
mi? Na to pytanie niech odpowie opinia pu- 
bliczna w Polsce, ponad którą coś się śmuje*. 
Istotnie, ponad opinią polską coś się knuje. 

Dla całego polskiego ogółu jest oczywistą ja- 
sna jak słofice prawda: że wobec ujawnionych 
knowań niemicakiego-bolszewickich, wobec za- 
mysłów rewiudykacyi ziem polskich ze strony 
Niemiec i Rosyi, wobec coraz zuchwałszej po- 
stawy Niemców, dążących jawnie do obalenia 
traktatu wersalskiego — najpewniejszą gwa- 
rancyą naezoj niepodległości może być tylko 
silne oparcie Polski o państwa zachodnie, ob- 
jęcie jej — o co zabiega Poincare, a czemu, 
niestety, sprzeciwia się I. George — koali- 
cyjnym traktatem gwarancyjnym. 
A jeśli mamy czego się obawiać, to właśnie te- 
go, aby nie zwyeizżyła antypolska 
afiłogermańska polityka L. Geor- 
goa, 2o byłoby równoznaczne z wydaniem 
Polski na łaskę jej wrogów. Zdawało się, że 
tutaj nie może być chyba dwóch zdań... Nieste- 
ty, rmalazł, się dziennik drukowany czcionka- 
mi polskiemni, który ma odwagę prete- 
stować przeciw objęciu Polekł 
traktatem gwarancyjnym francu- 
sko-anglelskim, który poczytujo za zbro- 
dnię Poincaremu, żę chce zabezpieczyć 
Polskę przed ewentualnym napadem niemie- 
cko-bolszowiekim! 

Czyż można posunąć się dalej w germano- 
filskiną cyniżmie? Brakuje tylko, aby socya- 
listyczni wrogwie polsko-francuskiego sojuszu 
powiedzieli bez żadnych obsłomek, otwarcie: 
Chcemy, aby Polskę wydamo na łup Niemiec, 
którym nikt nie powinien przesukadzać w po- 
nownym jej rozbiorze...“ Ale już to, oo kra- 
kowski organ socyalistyczny napisał wyraźnie, 
wystarczy, aby stwierdzić, że w chwili, gdy ca- 
ła opinia polska wsłuchoje się z niepokojem 
w odgłosy z Genui, gdzie toczy się zacięta 
walka pomiędzy Polską i Francyą z jednej 
strony a koalicyą niemiesko-bolszewieką z dru- 


które dość wyczerpująco odpowiedzieki w. Bwo- 
ich rozprawach ych przeciwko ka. 
Palmieri'emu é. p. ks. Mohl („Potwarz czy 
ny yć Warszawa 1909; Marcel 
Bolesta („Eat ee vrai?*, Paris 1910) i ka. 
Borodzicz („Ną Rusi galicyjekiej schyzma. 
e“, Chrzanów 1911; „Pod wozem i na 
wozie”, Chrzanów 1911). Poprzestanę na pe- 
wnych faktach natury ogólnej, jak tego wy- 
maga dyskusya teoretyczna i jak to czyniłem 
w ustęgach poprzednich przy omawianiu zdol- 
nosci do apostołowania w Rosyi u kleru umi- 
ckiago w Galieyi. 

Wskażę więe przedewszystkiem, że jednak 
Polacy dali dowody, iż zdolni są do apostoło- 
wania bez jakiejkolwick myśń politycznej, wy- 
łącznie w imię sprawy Chrystusowej, bez oglą- 
dania się na korzyści dla narodu lub dla 
siebie. 

Wspomnę zatem o ks, Beyzymie T. J., 
Polsku, który umarli na posługiwaniu trędo- 
watym wyspiarzom na Madagaskarze; o ka. 
Markiewiezu T. J., który się ofiarował 
z zapałem na misye między murzynami w bel- 
gijskiem 0 i umarł tam wśród pracy mi- 
syjnej w r. 1908; o innych Jezuitach polskich, 
którzy w ostatnich latach przed wojną objęli 
dżieło misyj katolickich w południowej Afryce, 
w t. zw. Rodezyi, a z których tam już kilku 
umarło. Są to misyonarze, których dał naród 
polski w ostatnich czasach, kiedy to Jezuici 
polscy, jak Wojciech Męciński, ginęli w Japo- 
nij na misyach lub szli między Tatarów jį aż 
do Chin. Obszerniej o tej pracy misyjnej da- 


Ale i tutaj nie będę się wdawał w roatrzą- |wnych polskich Jezuitów. opowiada K, Załę- 


sanie wypadków $ zarzutów konkretnych, ki w swej „Historyi Jezuitów w Polsce”. 


giej, w chwili takiej rozlega się z obozu so- 
cyalistycznego głos przeciw polityce Poincare- 
go, która gwarancoyami międzynaro- 
dowemi chce zabezpieczyć niepo- 
dległy byt Polski Jest to najlepszym 
dowodem, że nie wygasł jeszcze w Polsce ród 


enkaenowych  gormanofilów, że dziś jeskcze 
pracują oni dla tryumfa Prusactwa, 


Krzyża w Krakowie, zdał p. Waclaw Anczye 
sprawozdanie imieniem  komisyf rewizyjnej, 
poczem uchwalono udzielić ustępującemu za- 
rządowi (prezes Dr Surzycki) absolutoryum, 
wyrazić p. Schaitrowi I p. Pawlikowskiej po- 


zié podziękowanie komisyi rowizyjoaej. W dal- 
szym, ciągu obrad uchwalono powierzyć zarząd 
Oddziału miejscowego zarządowi okręgowemu. 

Przystąpiono do wyborów i wybrano: Do komi- 
totu: Bem Romuald, Biesiadecki Maciej, Dr Bo- 
bak Antoni, dyr. Englisch, Dr Momidłowski, 
Dniestrzańska, red. Grzywiński Jan, Dr Hack- 

bel, Haller Karol, Dr Horoch, ks. Humpoła, 
Jaworski Jan, pułk. Krysakowski, Marcinek Jó- 
zef, ks. Misiak Jacek, Miziewiczowa Irma, Osiń- 
ska Marya, Pawlikowska Idalia, Dr Petkun, 

dyr. Strzyżowski, Dr Wilson, Dr Szado. Dr 
Stubenvoli, Truszkowski Witold, Dr Wesely, 
ks. Domasik, Kunzek Antoni inż, Jeziorański, 
Dr Kuźniar í delegat Centralnego Związku 

przemysłu fabrycznego. Na zastępców: mg. Alt- 
man, ka. Mikołajewski, Moskal Stanisław, ks. 

Radziwił Hieronim, Skórczewski Władysław, 
Węgrzyn Karol, Dr Wysocki Karol, dyr. Hy- 
życki, p. Zębaty, 'Terlecka Monorata. Do komi- 

syi rewizyjnej: Anczyc Wacław, mg. Koperski, 

Skibniewski, Dr Zapałowicz. Na zastępców: 

Grosso Juliusz, radca Kurek, 

LOSOWANIE 4% OBLIGACYI GMINY M. 
KRAKOWA odbędzie się 1 maja b. r. w sali 
posiedzeń Magistratu 0 radz. 11 przed połu- 
dniem. Wedlug p'anu amortyzacyjnego, wylo- 
sowane zostaną w tym dniu następujące obti- 
gacye: Z seryi A sztuk 17 a Mk. 140—Mk. 2380, 
Ż seryi B sztuk 9 a Mk. 700 --- Mk. 6300, z se 
ryż © sztuk 11 a Mk 14100 — Mk. 15.400. 
z seryi D sztuk 3 a Mk. 3500 — Mk. 10500, 
z seryi E sztuk 8 a Mk. 7000 — Mk. 21.000; 
razem wart. nom. Mk. 55 BEO 

CENY PIECZYWA, MIĘSA I WYROBÓW 
MASARSKICH, Magistrat ustanawia następu- 
jąco ceny maksymalne, obowiązujące od dnia 
28 b. m.: 1 kg. chleba żytniego jasnego z 170% 
przemiału — 170 Mk, 1 kg. chleba żytniego 
ciemnego — 145 Mk, 6 dkg. bułka pszenna 
jasna — 18 Mk; 1 kg. mięsa wołowego z 20% 
dokładką — 520 Mk. 1 kg. mięsa wołowego | 
czystego bez kości — 620 Mk. 1 kg. polędwi- 
cy — 630 Mk, 1 kg. cielęciny — 400 Mk., 1 kg, 

baraniny — 380 Mk. Na placach targowych: 
mięso wołowe z dolładką 490 Mk, bez kości. 
580 Mk., polędwica 600 Mk., cielęcina 350 Mk., 
baranina 380 Mk. Ceny tłuszezów i wyrobów 
masarskich wieprzowych niezmienione. — Po 
wyższe ceny pieczywa i wędlin obowiązują 
również w sklepach spożywczych. 

STRASZNY WYPADEK W FABRYCE. 
Wczoraj w fabryce cementu w  Bonarce 
19-letnia Karolina Wójcikówna dostała się pod- 
czas pracy w tryby maszyny, wskutek czego. 
doznała zmiażdżenia nogi i ręki. Prócz tego, 
nieszczęśliwej wyszły wnętrzności na ze 
wnątrz. Zaweawany lekarz Pogotowia prze- 
wiózł ofiarę gtraszaego wypadka w beznadziej- 
nym stanie dó szpitala św. Łazarza. 

"Z SĄDU WOJSKOWEGO. Jan Darguła, po 
rucznik aptekarz, komwojował swojego czasu 
z Krakowa do Nowego Targu wagon maki dla 
pułku podhalańskiego. W drodze skradziono 
trzy worki z mąką, wartości 20.000 Mk. O tə 
kradzież prokuratorya woskowa oskarżyła 
Dargułę w czasie, gdy ten po zdemobilizowa- 


S. Chmurkowskł, 


iskierki. 


Cieszcie się, paskarze! 

Cieszcie się, paskaurze, Wy wszysey, wykli- 
nasi | przeklinani, ścigani przez władze, tro- 
pieni przez urzędy walki z lichwą (choć, mó- 
wiąc nawiasem, Żadnemu włos » głowy nie 
spadł) za podbijanie cen, za magazynowanie 
towarów. Wystąpił w. obronie was, tak nie- 
słusznie oczermianych, prokurator sądu apela- 
cyjnego w Warsza wia, Smogorzewski, który 
w głośnej a ciągnącej się od 2 lat sprawie dyr. 
monopolu tytoniowago Seeligera, wnosząc pro- 
tost przeciwko jego uwolnieniu, oświadczył do- 
słownie co następuje: „Dr Seeliger sprzedawał 
papianoey ga tanio, należało je magazynowaj 
i ezekać lepszej konjunktury... * 

A cożeście wy, panowie paskarze, innego To- 
bili? Magazynowaliście towary i „ezekaliście 
ma lopszą konjunkturę”, tak, jak to zaleca p. pro- 
kurator. Więc jakiem prawem robiono wam Tó- 
żne nieprzyjemności, gdy Seelirera chciano 
wś.dzić do kryminału za to właśnie, że nie po- 
szedł w wasze Ślady! Qtrzymaliście więc reha- 
bilitacyą, o jakiej nie marzyliście.  Przypu- 
szczam też, żo jeszcze za życia p. Smegorzew- 
ski doczeka się pomnika, na którym będzie wi- 
dniał napis: „Prokuratorowi-obrońcy — wdzię- 
czni paskarze”, Chin. 


KRONIKA. 


Kraków, 28 kwiotnia. 

GENERAŁ PETIN*W KRAKOWIE. Wczoraj 
ramo w przejeździe z Warszawy do Bukare- 
sztu zatrzymał się w Krakowie attacho woj- 
skowy w Bukareszcie, gan. Potin, z małżonką. 
Na dworcu oczekiwał gościa z rozkazu szsfa 
sztabu generalnego, adjutant inspektora armii, 
rotmistrz Ksaw. Pusłowski, Rano zwiedzali 
pp. Pefin, pod przewodnictwem rotm, Pusłow- 
skiego, zabytki Krakowa, w południe zaś po- 
dejmowałi ich śniadaniem hr. Szembekowie. 
Wieczorem odbyło się na cześć gości francu- 
skich przyjęcie w pałacu hr. Edwardów Ra- 
czyńskich. — Pp. Petin opuszczają Kraków 
dzisiaj wie:z0rem. 

NOWY KONSUL WĘGIERSKI W KRAKO- 
WIE. Urzędowanie w węgierskim konsulacie 
w Krakowie objął w dniu dzisiejszym, 
w miejsce dotychczasowego gem. konsnia, p. 
Flausera, p. Dr Stefan Reviczek. 

o DACH NAD GŁOWĄ DLA MŁODZIEŻY 
AKADEMICKIEJ. Wczoraj odbyło się pod 
przewodnictwem wojewody rałeckiego posie- 
dzemie prerydytrm Komitean opieki nad mło- 
dzieżą akademicką, przy współudziale kurato- 
tora Tow. Wzaj. Pom. uczniów Uniw. Jagiell, 
prof. Dyboskiego, oraz prezesa komitetu budo- 
wy domu dla medyków, profesora Romera, ja-: 
koteż przedstawicieli młodzicży akademickiej. 
Celem obrad była kwoestya braku pomieszkań 
dia młodzieży. Sprawa ta, oraz problam dalsze- 
go utrzymania kuchni 'dla akademików, wzbu- 
dziły żywe zainteresowanie ministra skarbu 
Michalskiego podczas jego pobytu w Krako- 
wie. Minister przyobiecał swą czynną pomoc, 
a rezultatem tej obietmicy jest przesłanio pier- 
wszej raty na cele kuchni w kwocie 700.000 Mk. 
Celem postawienia na realnym gruncie kwestyi 
zapewnienia mieszkań dla młodzieży akademi- 
ckiejj wybrano z pośród ogólnego Komitetu 
opieki nad młodzieżą akadomicką subkomitet, 


nin wstąpił do służby cywilnej, Darguła przy- 
znał się do czynu, wobec czego prokurator do- 
magał się kary Śmierci na podstawie ustawy 
sierpniowej, Obrońca zażądał przekazania spra- 
wy sądowi cywilnemu, motywująe swój wnio- 
sek tem, że Darguła nie pelni już obecnie służ- 
by wojskowej. Trybunał przychylił się do wnio- 
sku obrony. W tem sposób oskarżony Darguła 
uniknął kary Śmierci, przewidywanej ustawą 
sierpniową. Obecnie będzie sądzony za zbrodnię 
kradzieży jako osoba cywilna, 
którego zadaniem będzie zrealizowanie tego par! pOKĄSANY PRZEZ  WŚCIEKŁEGO PSA 
lącego postulatu przez zebranie potrzebnych |7-letni dan Wąsik, pozostający w leczeniu w Za- 
na ten cel znacznych funduszów. Fajen i aeh stund dnia 26 b m. 

WYBORY DO ODZIAŁU CZERWONEGO |” Die Pocoto- 
KRZYŻA, Na odbytem dnia 26 b. m., pod prze | wię RZEJĘCHANY. zakrzówik, gdzie 18-tetni Sta. 


wodntotwom p. Macieja Biesiadeckiego, wal- |nisław Wilk dostał się pod koła wozu. Chłopca 


turgi í odprawialiby podług niej nabożeństwa 
ludowi resyjskiemu. 

Należy również zwrócić uwagę, że po wskrze- 
szeniu państwa polskiego główna przepaść, 
która nas dzieliła od Rosyan. zniknęła. Rosya 
pozostanie i bez Polski państwem wielkiem 
i może żyć z Polską w spokoju, jk wzajem 
Polska stara się utrzymać stosunki pokojowe 
z Rosyą. A jośli między Polską a Rosą będą 
stosunki sąsiedzkie i pokojowe, to dłaczegożby 
polski m%yonarz miał być dła Royan z góry 

niemożliwym? 

Przecież nawet przed wojuą, mimo że posta- 
wa społeczeństwa polskiego, tak ze względów 
narodowych, jak też kościelnych, mogła być 
jedynie odporna, bośmy się musieli na wszolki 
sposób bronić — stosunek rzekłbym towarzy- 
ski między Polakami a Rosyanami nie był wca- 
le zły. Rosyanie odnosili się do Polaków z sza- 
cunkiem, cenili ich kulturą, ich towarzystwo, 
nie cenili natomiast podobno i nie cenią towa- 
rzystwą i kultury Ukraińców. 

Polacy musieli się zamykać przed Rosyą,„ aby 
ratować własny byt narodowy i swoją wiarę 
katolicką; o ile jednak spotykali się z Rosya- 
nami poza polityką, byli widziani przez nich 
bardzo dobrze. 

Wiadomo także, że Rosyanie odnosili się 
z szacunkiem do duchowieństwa polskiego 
i bardzo je wyróżniali od własnego kleru. 

Rzecz znamienna, że Rosyanin-unita ks. Su- 
salew po doświadczeniach a ks. metropolitą 
jacy w Bułgaryi, bez trudności odprawiali|Szeptyckim i z asumpcyonistami francuskimi 
też liturgię słowiańską. I znowujchciał zależeć od motropolity mohilewskiego 
niema powodu do wątpienia, że w razie po- |Polaka i był ze stosunków z tym metropolitą 
trzeby i dzisiejej Polacy nauczyliby się tej N- | zupełnie zadowolony, 


Nie można również pominąć misyi i pracy 
naszych polskich  Zmartwychwstań- 
ców w Bułgaryi, co również stało całkiem po- 
za polityką j żadnych korzyści realnych naro- 
dowi polskiemu dać nie mogło; a jednak pra. 
cowali tam Ojcowie nasi, później razem z Fran- 
cuzami, z zapałem i szły nawet na mecz tej 
ich pracy ofiary z Polski pieniężna. 

A nasz ks. arcybiskup Zaleski, tak bardzo 
zasłużony około rozwoju Kościoła w Indyach 
angielskich, czyż nie jest przykładem oddania |™ 
się sprawie Kościoła z całą ofiarnością bez 
myśli o polityce narodowej? 

Nia daliśmy Kościołowi w tych czasach zbyt 
wiele, bośmy Rami żyli w warunkach zbyt cię- 
żkich, ale daliśmy ochotnie bodaj coś, co star- 
czy na dowód, że możemy się zdobyć na apo- 
stolstwo z pobudek wyłącznie nawet nadprzy- 
rodzonych. nie kierując się rachubamś ludzkie- 
mi na interes polityczny, czy narodowy. A. nie 
wspominam o niesieniu pomocy duchowej i ma- 
teryalnej unitom na Podlasiu i w ziemi Chełm- 
skiej i o pasterzowaniu wśród najtrudniejszych 
warunków pod rządem carów, boby.-mi mógł 
kto powiedzieć, że to czyniliśmy przez wzgląd” 
na politykę narodową. I tak jasną jest rzeczą, 
że nam nie wolno odmawiać zdolności do apo- 
stołowania w imię czystej miłości Chrystuso- |; 
wej. 


Wspomnę tu jeszcze, że Polaoy ipracu- 


= ca 


nem zgromadzeniu Oddziału okr. Polsk. Czerw. |silnie 


dziękowanie za ich działalność, również wyra |; 


Re. 97. 


Kontuzyonowanego przewiózł lekarz do 
szpitala. 

WŁAMANIE. W nocy z środy na czwartek wła- 
mali się złodzieja do fabryki wódek Szymezakow- 
skiego przy ul. Mogilskiej, Sprawcy dostali sią 
do wnętrza w ten sposób, że wdarli się przez 
okienko na strych, tam wybili otwór w mi- 
rze, skąd następnie zeszli do składu. Złodziei udam 
lo śię prz na gorącym uczynku, 

RE KIESZOŃKOWIEC. Policya ares 
towała Arona Jonasa, lat 12, za kradzież 3000 Mk. 
z kieszeni Maryi Fränkel 


STAN ATMOSFERY: W całej Europie było 
przeważnie pochmurno. Depiesya, której środek 
znajdował się onegdaj rad morzem Półnoenem, 
przesuwa się w kicrmku  północno-wschednim. 

notowano na wybrzeżach Bałtyku, w połu- 
dniowej Amelii, Pirenejach i Szwajcaryi. 

Kraków 8h: Ciśnienie 753.4, temperatura -|-12.1, 
maximum 4-180, minimum 143.9; opad —; stan 
nieba: dość pogodnie, 

Pregnoza na piątek: Przeważnie pochmura 
no, nieco chłodniej, SiĘ, opady. 


Z Pelskł f ze świata, 


KU UCZCZENIU Ś. P. MAŁACZEWSKIEGO, 
Z imicyatywy Tow. literatów i dziennikarzy 
polskich w Warszawis odbyło się omegdaj 
w siedzibie tegoż Towarzystwa, posiedzenie 
przyjaciół i kolegów Ś. p. Eugeniusza Korwin- 
Małaczewskiego, celem uczczenia pamięci tego 
przedwcześnie zgasłego pisarza. Zebranie, któ- 
remu przewodniczył prezes Tow., p. Kazimierz 
Tetmajer, wyłoniło komitet ściślejszy, złożony 
z prezesa gen. broni Józefa Hallera, oraz z dzie- 
więciu członków: ppułk. Skokowskiego, komen- 
dania oddziału murmańskiego, ppułk. Wyrost- 
ka, b. gen. inspektora armii ochotniczej, ppułk. 
M. Dienstl-Dąbrowy z armii Hallera, rod. P. 
Choynowskiego, dyr. Bol. Gorczyńskiego, dyr. 
dep. J. Mańkowskiego, mec. Sawickiego, A. 
(śrzymały-Siedleekiogo, oraz Gustawa Wolfa, 
Zadaniem tego komitetu jest obmyślenie sposo- 
bu jak nujgodniejszego uczczenia pamięci nie- 
odżałowanego żołnierza-poety. 

PRZECIW NABYWANIU PRZEZ POLA- 
KÓW NIERUCHOMOŚCI W GDAŃSKU. Sœ 
nat gdański rozważa obecnie wydanie specyal- 
nego dekretu eo do ograniczenia przechodze- 
nia nieruchomości w w. m. Gdańsku w ręee 
obywateli obcych. Każdorazowe przejęcie wła- 
sności w obce ręce będzie wymagało specyalne- 
go zezwolenia senatu. Dekret ten ma być wy- 
dany przez sonat w drodze administracyjnej 
z zupełnem pominięciem sejmu, 

ŻYDOWSKA FABRYKA DZWONÓW. Jak 
donosi lwowski „Kuryer Powszoch.”, dwaj ży- 
dzi: Berger i Feintuch, którzy — jak mówią — 
trudnili się skupywaniem matoryałów metalo- 
wych nielegalnego pochodzenia; przystąpili db 
założenia fabryki dzwonów w Stanisławowie, 
opartej wyiącznie na kapitale żydowskim i uzy- 
skali nawet ze stromy starostwa stanisławow= 
skiego pismem z dnia 14 marea b. r., 1. 8900, 
zezwolenie na budowę zakładu fahrycznega 
w Stanisławowie przy ul. Halickiej 94, 
„Kuryer Powszech.” apeluje do kierownika 
starostwa stanisławowskiego, aby koncesyi tej 
żydowskim spekulantom nie udzielił, zwłaszcza, 
że pracę mają prowadzić ludzie znpełnie niefa- 
chowi i przeprowadził u nich surowe rewinycą 
celem wykrycia znacznej ilości metali niele- 
galnego pochodzenia. 

CZTEROJĘZYKOWE ULICZNE TABLICE 
ORYENTACYJNE. W czeskiem mieście Khpie- 
lowem, Maryenbadzie, istniały dotąd tablice 
oryentacyjne z nazwami ulicy tyłko w języku 
niemieckim podanemi. Obecnie jednak skutkiem 
„ukazu”, nadesłanego z Pragi, polecono do 
nazw niemieckich dodać nazwy czeskie. Nie- 
miecka Rada miejska Maryenbadu musiała; 
uledz temu „ukazowi”. Aby jednak osłabić 
wrażenie, wywoływane widokiem napisów 
w języku znienawidzonym „słusznie przez Niem 
ców, postanowiono sprawić nowo tahlice z na- 
psami w czterech językach: niemieckim, czej 
skim, francuskim £ angielskim, 

Tablice ta stanowią  „curiosum”,  kióremaf 
równego niema zapewne w całej Europie 

FREKWENCYA NA  UNIWERSYTECIB 
WIEDEŃSKIM bynajmniej nie zmniejszyła się, 
mimo niesłychanie trudnych warunków ekono< 
micznych, w jakich znajduje się w ogólności 
Austrya, w szezogółności Wiedeń. I tak, oha 


Wszystko to razem dowodzi, że teza © nie- 

zdolności Polaków do ewentualnego apostato. 
wania w Rosyi nałeży do bajek i że bajkę tę 
ukute tendencyjnie w tych środowiskach, gdzią 
się stale pracowało nad zgnębieniem i usuwa- 
niem F aiia polskiego z pobudek  pałity» 
cznych. 
Palacy nie będą się narzucali do nawracania) 
Rosyi, T będą się starali spełnić to, czege 
będzie wymagała od nich sprawa Boża i sprawa 
ich własnej Ojczyzny. Kler polski przes czas 
długi będzie miał dość roboty u siebie w. domu 
i nadmiaru sił wcale nie posiada, Polacy nie 
będą wyganiać z Rosyi misyonarzy niemieckich, 
o których miał prosić Ojca św. ks. metropolita 
Szeptycki w związku z poruczeniem tej misyż 
unitom galicyjskim. Będą się cieszyć, jeśli w 
Rosyi będą pracować owocnie misyonarze bei- 
gijscy lub francuscy, istotnie nam dzieiaj bar- 
dzo drodzy i bliscy. Niech tam pracują takża, 
misyonarze ukraińscy. Ale należy usunąć tezę, 
jakoby misyonarze polscy nie mogli być użyci 
w dziele apostołowania w. Rosji, bo taka teza 
jest z gruntu fałszywa. 

Spokojne i rzeczowe rozważenie sprawy 
prowadzi do wniosku, że unici galicyjscy, 
Ukraińcy, wcale nie wykazali jakichś znamion 
szezególmiejszych, któreby ich uzdalniały da 
objęcia przyszłych misyi w. Rosyi 1 że Polacy 
w porównaniu z Ukraińcami wykazują tych 
cech stanowczo więcej. Tezę zatem, której mi- 
mowoli daf wyraz p. Pinon, musi się uznać zą 
fałszywą, za krzywdzącą Polaków, za szkodliwą, 
dla samej sprawy katolicyzmu w Rosyi 

` 


Ks, Szydelski: 


Kr. W. 


zwyczajnych słuchaczy i sluchaczek tego uni- 
wersytceta wynosiła w  ubiegłem półroczu 
10.022, a nadzwyczajnych — 1851, czyli razem 
11879. Największą frekwencyę posiadał wy- 
dział medyczny, na który zapisanych było 
3837 słuchaczy i słuchaczek zwyczajnych. Ko- 
biet uczęszczało w tym czasie na uniwersytet 
2036, a a tej liczby najwięcej, bo 1169, na wy- 
dzień filozoficzny. 

BIBLIA W FEJLETONIE. Dziennik „Toboca 
Journal’, wychodzący w stanie Kansas w Ame- 
rycę Północnej, wpadł na osobliwy pomysł. 
Drukuje on mianowicie w swym fejletomie Stary 
Testamewt, przełożony z języka staroangick 
wkiego”na dzisiejszy, opatrując pojedyncze je- 
go ustępy seonsacyjnymi subtytułami, jak to 
jest przyjętem przez dzienniki amerykańskie. 

GDZIE TRZECH... Gdzie trzech Anglików 
wielka cisi, trzy befsztyki, trochę porteru... — 
Gdzie traoch Francuzów — wesołe panienki, — 
Glrie trzech Niemców — trzydzieści kufli pi- 
wra, — Gdzie trzech żydów — mniej lub więcej 
zołidna spółka handlowa... — Gdzie trzech Mo- 
skali — beczułka Ś'edzi i kufel „oczyszczonej”. 
Gizie trzech murzynów — kostki, gra w „Se- 
ven S'exen”, Gdzie trzech Greków — owocar- 
nia, albo restauracya... — Gdzie trzech Oze 
chów — miska knedli. — Gdzie trzech Mcksy- 
kuńczyków — tam dwie rewolucye... — Gdzie 
trzech Polaków — trzy stronnictwa polityczne. 


Ze świata katolickiego. 

DELEGAT APOSTOLSKI W GDAŃSKU. 
Jak donosi „Gazeta Gdańska”, kurya papieska 
utworzyła dla w. miasta Gdańska specya!ną 
dalegaturę apostolską. Delegatem apostolskim 
mianowany został ks. biskup O'Rourke. 

NOWY GENERAŁ SALEZYANÓW. Dnia 
24 b. m. na Kapitule generalnej Zgromadzenia 
Balezyańskiego w Turynie został wybrany ge- 
nerałem ks. Filip R.in.a.Ldi. Następca $. p. 
ks. Albery, a zarazem trzeci następca założy- 
ciela Salezyanów, sługi Bożego ks. Jana Bosto, 
był przez szereg lat prefektem generalnym 
Zgromadzenia, czyłi zastępcą generała. Ks. Ri- 
naldi Znany jest jako wytrawny organizator 
dziatalnosci filantropijno-społecznej. Niestru- 
2007 w pracy i calem sercem oddany wciela- 
u w Życie ideałów ks. Bosco na polu peda 
posti Se'ezayńškiej, ujmuje silną i doświadczo- 
Fi, mig ister młodego, lecz już po całym świe- 
Salezy YSzeGHnionego Zgromadzenia. Polscy 
TP wraz ze swoimi wychowankami 
m pa nymi w całem naszem społeczeń- 
amid, sw Omocnikami Salezyańskimi, lą nowe- 
W naj EMU gonerałowi życzenia pomyślności 

ktluśsze Jata. X. 


[/ 


Ze spraw wojskowych. 
MUZEUM WOJSKA. 
Przed paru miesiącami przy Alejach 


skiego w Poznania  Wielkoposkie 
nzeum Wojsk 


A Ewę się Wzbogacające, składają się głównie 

ski umentów i zabytków, zwiazany Ol z histo- 

É x Powstania woliej Polski Istnieje tenden- 

Ja Scentralizowanid w tem Muzeum wszelkich 

pimiątck wojskowych, 

w bołrewnynh ineżytucyach poznańs 
i aiat in 


Zawiademisnia | komežznty, 


TOWARZYSTWO EKONOMICZNE W KRA- 
KOWIE urządza we wtorek 2 maja o godz. 6 wie- 
tzorem W sali lzby handlowej i przemysłowej 
(Muga k, adug ua temat | 
EKR O ochronie utworów literackich i artystycz- 
mych", Zagai prot. Zell. W dvskusyi wezaą ud W 
Pp: Dr Muszyński, prof. Pictrzycki, prof. Dr. Mi- 
ut Rostworowski, dyr. Słapa, dyr. Trzciński, 
F ro. Dr Stauiztw Wróblewski. Temat aktualny 
„,Względu na przystąpienia Polski w x. 4924 do 
ge konweneyi, Goście anilo widziani. 

SZ WARZYSZENIE  <€©HRZ-.NAR. NAUCZ. 
A ft POWSZ. Metedyczne pegaduukj dyskusy j- 
Boh POSZYDAJĄ aig, po feryach świątecznych, w 
Bo 2) b. lu. O gedz. T wiecz. ul, Karme- 
dę a Na porządku dziennym metodyka rachun- 
dia „A podstawie planów Ministerstwa. Wstęp 
hiep kiwy 20 Mk. nieczłonków 40 Mk., ucze- 
piemin, wstep walay. ` 

dae E. W sahotę29 b. m. o godz. 5 ođbę 

w Czytelni kat, Związku Polek (Szeze- 


WIELKO | 
Utworzone POLSKIE 


ARTIR ow 


się 

Waka "p. 
kyśska o. pogadanka Dr Korczyńskiej p. t: „O 
Wita zemiach kobiecych w Poznańskiem“. 


p 
WAL 


Mini. OC DLA MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ. 
lb na pracy i opieki spolecznej prąckaza- 
tytule rge wojewody 'Qalłeckicgeo milion marek. 
„Ki paa Wanorazowego zasilku dla Komitetu opie- 
1 zj Odzieżą akademicką w Krakowie. W dal. 
GU złożyli: Urząd parafialny w Oświęci- 
PS ls Miejska Kasa Oszcz. w Bochni 5000 
meu erochęmiu" w Oświęcimiu 5000 Mk., Urz 
yko oi kałejowej tamże 3787 Mk., St. Jałb- 
NE di w Ujeździe 3000 AL, fnnkcyonaryusze 
neryszę PY Solnej w Bochni 2975 Mk., funkcyo- 
sad sze starostwa tamże 2200 
`B Tow. w Oświęcimiu 2650 Mk., 2600 : 
Skad Ski w Krakowle, inż. J. Biasion w Bochni 
„lica Polska w Oświęcimiu, M. 
olcchowicach 1300 Mk.u; po 1000 Mk.: z 
i. Bemkowicz w Bochni, Dr A. Michnik tamże, 
B. Nodzyński tamże, Zarząd hotelu Hera w 
ńWięuimóu. Bazem 1,042885 Mk. 
wraki mó a a utek 
oresa krak. " u "Hteratów, p. 
«kiego, de Gdańska, ra 


mię 


aeti 
; etrzy- 
kierownictwo Zwi j: 
czasowo wiceprezes prof. Dr Józef EN s 
wszystkich sprawach, dotyczących organizacyi 
= big SĘ, KA ONE PC G Związku, p. An- 
oniego Waskowskiego (Kraków 5 
taiki 4), „, plao Szcze- 
Z TOW. KOLONI WAKACYJNYCH. Przygo 
towaweze plenarne posiedzenie wydziału „Tow, 
lenii wakacyjnych dla uczniów azkół średnich 
M. Krakowa“, dla omówienia spraw, związanych 
tegoroczną kolonią uczniów w Porembie Wiel- 
19 is odbędzie się w niedzielę 30 b. m. o godz. 
A5 przed południem w gimn. św. Jacka, 
wtAUT Z TAŃCAMI urządza Związck oficerów 
ią 4 zwolnionych z czynnej suzo, we wtorek 
Zyba: maja, w salach Kasyna oficerskiego (ul. 
vo „-eWicza I. 1} Łaskawy współudział przyjęli: 
im. -OT(li artysta opory, C. Kaden, art. teatru 
muz, 9 ckiego, B. Kopystyński, prof, Instytutu 
Chór ak, Malicka, W. Pastówna. M. Wędrychówna, 


Puss '«iemieki. Muzyka 8 p, ułanów i 5. P. A. C. 
kapręjck rautu o godz. 9 wieczorem. Wstęp za 


zeniarai, które wydaje sekretaryat Związku 


t rozwija się pomyślnie. Zbio- 


„przedhow A ej dotądy 
« 


„KŃonwencyą bermeń-| 


Mk. zelmictw oi i 
ro 2600 Mi, zamachu na Naczelnika Państwa we Lwowie; 


„GŁOS NARODU" z Gaia 29 Kwietnia, 1922 RoK 


w Kasynie oficerskiem |parier na prawo), po- 
cząwszv Gd dnia 26 b. m, cd godz. 5—7 wieczór.. 

POLSKIE STOW. SŁUCHACZEK U. J. „JE- 
DNOŚĆ'* urządza dnia 2 maja w sali Małopolsk. 
Tow. rolm. (pL Szczepański 1. 8) zabawę wiosenną 
pod protektoratem Senatu akademickiego. Zapro- 
szenia otrzymywać można codziennie od godz. 11 
do 1 w południe w binrze Domu akademickiego, 
ul. Jabłonowskich. 

KONSULAT REPUBLIKI  CZESKOSŁOWA- 
CKIEJ w Krakowie donosi, i£ z powodu święta 
narodowego czeskosłowackiego, biura konsulatu 
zostaną w poniedziałek 1 maja zamknięte. 


CEGIEŁKI WAWELSKIE, 

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 2408-mą 
urzędnicy magistratu miasta Rzeszowa;  2480-t4 
Spółka stolarzy mebłowych w Krakowie; 2410-tą 
Kolo młodzieży Małopolskiego Związku młodzieży, 
Wieprz, pow. Wadowice; 2411-tą grono nauczy- 
cielskie gimnazyum Klasycznego w Grudziądzu; 
2412-tą ku uezczeniu 6. p. Dominika Rzewuskie- 
go — Emilia Rzewuska — wpłacając po 30.000 Mk. 
za cegielką. Pozatem inżynier Artur Sadnowski 
z Ponta Grossa, Parana, Brazylia, złożył 3080 Mk. 
ra odnowienie Zamku, 


NEKROLOGIA. 

| Marya Beupre, najstarsza córka na- 
czelnego redaktora „Czasu” i prezesa Syndy- 
katu dziennikarskiego, Dra Antoniego. Bezupre, 
przeżywszy lat 28, zaopatrzona Św. Sakramen- 
tami, zmarła wczoraj w Krakowie. Pogrzeb od- 
będzie się w- sobotę 29 b. m. o godz. 8 po 
południu z kaplicy ementarza zwierzynieckiego. 

Ś. p. Marya Beaupre kończyła w tym roku 
studya filozoficzne na Uniw. Jagiell. z zakresu 
histotyi polskiej i w ostatnim czasie jej praca 
doktorzka została przyjęta przez fakultet 
W czasie oblężenia Lwowa zgłosiła się do sze- 
regów i przetrwała jako żetnierz-ochotnik, całą 
wałką o Lwów. Biło w niej gorące serce wnu- 
czki znakomitego kresowca, gdy umysł, wspar- 
ty o wysoką kulturę rodzinną, objawiał szero- 
kie zainteresowanie. Śmiarć przyszła niespo- 
dziewanie, niszcząc najpiękniejsze nadzieje, Ro- 
dzinie, dotkniętej tą ciężką stratą, współpraco- 
wnicy „Głosu Narodu” przesyłają najserdeer- 
niejsze wyrazy współczucia, 


Z teairów krakowskich. 


OPERA 1 OPERETKA, W dniu dzisiejszym 
w przedstawieniu opery Carmen“ wystąpi go. 
ścinnie fenomenalna primadonna operowa, p. Tie- 
lena Green, w roli tytułowej, która ma ustalony 
sławą  pierwezorządnej mezzosopranistki.  Partyę 
Lscumilli śpiewać będzie p. Mikołaj Jachno, Don 
Josego p. Sżępniowski W sobotę po raz drugi 
i ostatni wystąpi znakomita śpiewaczka w Opcrze 
„Trubadur: w partyi Azucewy, 


— — mA 2 


Słepertnar teatru usio), km. J, Słowaekiego. 
Piątek 28 b. m.: „Gaz“ J. Kaizera. 


Miejski teair: Opera i Operetka. 
Piątek 28 b. m.: „Carmen“, 
Sobota 29 b. m.: „Trubadur“, 
Repertuar „Nowości”, 


Płatek 28 b. m.: „Lola z Ludwinawa“. 
Sobota 298 b. m.: „Nitouche“ z E. Gistedt. 


CUMLE PT E SĄ. WY ES DYE DIL 1 aN T T 


lasadzenie działacza bolszewickiego, 
na 3gjata więzienia, 

rza ah raf "zakończyła się dwudniewa, rozprawa 

przod tang przysięgłych w, aądzie "krakowskim 

przeciw Karolowi Feichowi oskarżonemu 0 zbio- 

dnie zdrady głównej. 

Na wstępie przesłuchano komisarza policyi 
Karcza, który zeznał wśród jakich okoliczności 
nastąpiło aresztowanie Teicha. Oświadczenie 
jego uzupełnił wywiadowca policyi p. Oicar- 
czyk, poczem kapitan Starzyński jako rzeczo- 
znawea stwierdził, że niektóre czyny Zarzuca- 
na Teichowi przez prokuratoryę państwa noszą 
znamiona szpiegostwa na szkodę polskiej armii. 
Na odczytaniu kilku aktów zakończyło się po- 
stępowanie dowodowe, frotzem trybunał posta- 
wił sędziom przysięgłym pytanie w kierunku 
dopuszczenia się przez oskarżonego Zbrodni 
zdrady głównej z $ 58 k. k. 

Podczas przemówień prokuratora i obrońcy, 
Teich netował poszczególne punkta wywodów; 
poczem sam zabrał głos i zwracające się do ławy 
przysięgłych mówił między innemi: 

„Chciałbym powiedzieć parę słów dlaczego 
wstąpiłem do komunistycznej partył. Wyje- 


lądzi, którzyby potrafili skierować organiza- 
tyę komunistyczną na właściwe tory. Partya 
komunistyczna nie posługuje się terorem, a ja 
przybyłem do Polski w r. 1920 w chwili gdy 
groził upadek wszelkiej władzy i miałem za za- 
danie nie dopuścić do rzezi, jaka zwykle prze- 
wrątom towarzyszy. Program P. P. S. jest zu- 
pełnie identyczny z programem komunisty- 
cznym, gdyż dąży do rewolucyi socyalnej. 
Przyznałem się do wszystkiego dlatego, że za- 
rzucano mi współudział w nacyonalistycznym 


ponieważ ezułem się niewinnym, a mnie 
apaloziono list dowodzący, że jesten al oukicja 
partyi komamistycznej, przeto nie alcąc, by po- 
sądzano partyę mą o uczestgłctwo w tym za- 
machu, wyjawiłem całą prawdę. -Zresztą pro- 
kurator nie podniósł przeciw. mnie żadnych 
konkretnych zarzntów, a opiera się jedynie na 
moich zeznaniach, przyczem żąda ukarania 
mnie na podstawie $ 58, podpisanego przez ce- 
3arza Franciszka Józefa, którego to paragrafu 
mae obowiązującą znosi (1) art. 126 Konstytu- 
cyi polskiej gdyż ustawa austryacka jest 
sprzeczna (1) z tą Komstytucyą. Konstytucya 
marcowa zapewnia bowiem wszystkim obywa- 
telom wolność przekonań, a gdyby była w ży- 
cio wprowadzona, to komuniści w Polsce mo- 
gliby swobodnie istnioć”. 

Teich kończy swoją obromę temi słowy: 

„W razie zapadnięcia wyroku wedle § 58 
k. k, ją zwrócę się (1) do Komisyi konstytu- 
cyjnej w Sejmie i jestem pewny, że ta uwzglę- 
dni (1) moje zażalenie, nie chcąc, by Konstytu- 
cya polska została martwym papierem“. 

Po tej przemowię przysięgli udali się na kró- 
tką naradę i ozłosili werdykt uznający oskar- 


chałem z Rosyi dlatego, że w Europie brałłą 


żonego 11 głosami przeciw 1 winuym Zbrodni 
zdrady głównej. Na mocy tego werdyktu tny- 
bunał przy zastosowaniu nadzwyczajnych akol- 
czności łagodzących, skazał Teicha na 3 lata 
ciężkiego więzienia, obostrzonego twamdem ło- 
żem co miesiąc, z wiiczeniem areszta śledczego 
od 26 września ub. r. 

Kiedy po odczytaniu wyroku obrońca w imie 
piu skazanego zastrzegł sobie 3 dni do namy- 
słu, Teich przerwał mu i krzyknął stanowczym 
głosem: 

„Przyjmuję wyrok, Niech żyje komunisty- 
czmy. imternacyonał!”, 

Rozprawie przysłuchiwały się tłumy publi- 
czności, przeważnie żydewskiej, 


TELEGRAMY. 
Walka dwu systemów politycznych 


Warszawa. (Telef. wł.) P. Smogorzowski w 
telegramie przysłanym we czwartek s Genui, 
donosi; Konierencya grnuńska przejdzie do hbi- 
storyi pod nazwą konferencyi kryzysów. Przy- 
gotowuje się nowy kryzys; pod tym kątom na- 
leży rozpatrywać notę sowiecką. W Genui stoi- 
my wobec dwóch polityk, jednej polityki stra- 
chu przed rewolucyą niemiecką i bolszewicką, 
polityki pogoni za rynkami zbytu za wszelką 
cenę, polityki polegającej na mirażach i po- 
bożnych życzeniach — tę politykę reprezen- 
tuje Lloyd George — i drugiej polityki śmia- 
łego patrzenia prawdzie w oczy, polityki ja- 
snowidzącej, rozumiejącej, żo tyllło stanow- 
czem zdecydowaniem i solidarnością tych, któ- 
rzy są autorami traktatu wersalskiego, nasta- 
nie w Buropio pokój i pomyślność. Politykę tę 
reprezentuje Poincare. 

W niedzielę Lloyd Gcorge zakreśilł dość cia- 
sno granice międzysojuszniczej  solidamcści. 
W poniedziałek Poincaro odpowiedział, dając 
do zrozumiania, że gdyby imni sojusznicy nie 
zgodzili się na wykonanie przeciwko Niemcom 
sankcyi przewidzianych przez traktat wersal- 
ski, to Francya mie zawaha się działać Sama. 
Deklaracya ta podrażniła Lloyd Georgea, któ- 
ry polecił swemu sekretarzowi wskazać na 
groźbę ścisłej przyjażni rosyjsko nienisckiej. 
Jednocześnie Cziczerin napisał jakby na zawo- 
łanie notę do Skirmunta a osoba z najbliższe- 
go otoczenia Lloyd Gicorge'a oświadczyła p. 
Smogorzewskiomu, że polityka Poincarego jest 
dla Europy pemg nieb'zpieczeństw. Gdyby 
Francya postanowiła zająć zagłębie Rury, 
Niemcy stawiliby niewątpliwie Opór, a bo!sze- 
wicy uderzyjiby na Polskę. Tu leży sedno 
i przyczyna noty Cziczerina. 

Atmosfera staja się naprężoną. Jak wiadomo, 
Francya zaproponowała, ażeby traktat z Ra- 
pallo został przedłożony do zbadania konferen- 
cyi ambasadorów z dodaniem jej przedstawi- 
cieli Polski i małej ententy. Ze źródeł najpe- 
wniejszych p. Smogorzewski twierdzi, że An- 
glia propozycyi tej się sprzeciwi. Natomiast 
Lloyd George zażądał, ażeby do Genui zwo- 
lano natychmiast konf:rencyę wszystkich mo- 
carstw, które podpisały traktat wersalski w ce- 
lu omówienia sankcyi poruszonych przez Poin- 
earago, Gdyby do takiej konierencyi doszło, 
byłaby ona rewizyą traktatu wersalskiego, 
Poincare prawdopodobnie nie zgodzi Się na 
nic podobnego. 

W związku z powyższcem warto zaznaczyć, 
że Litwinow złożył Szanc.rowi notę, domaga- 
jącą się wyznaczenia komisyi z przedstawicieli 
Polski, Litwy i Rosyi dla wyznaczenia gra- 
nic pomiędzy temi trzema państwami (!). Osoba 
z otoczenia Pastowskiego wręczyła konferen- 
cyi momoryał z protestem przeciwko okupacyi 
Białej Rusi przez Polskę. Petruszewycz złożył 
również memoryał podobny. 


Sowiety a traktat z Niemcami, 


Gdańsk, P. A. T. Daicnniki deuaszą z Rygi: 
W Moskwia odbyło się posiedzeni: rentralncj 
rady sowietów, na którem omaviano sprawę 
rcsyjsko-niemieckiego układu. Niektórzy człon- 
kowie rady wyrazili zdanie, że traktat nakłada 
na Rosyę ciężany i w razie jakiegokolwiek nie- 
porozumienia z ententą pociągnie za sobą blo- 
kadę Rosyi oraz zbrodnicze intrygi. 

W odpowiedzii Zinowiew zaznaczył, że za- 
warcie traktatu ma wielkie znaczenie, a to z te- 
go powodu, żo zmusi Polskę i Rumunię do 
porzucenia agresywnej polityki, na wypadek 
jednak, gdyby ententa zobowiązała się, iż nie 
ponowi próby interwencyi zbrojnej — traktat 
niemiecko-rosyjski będzie można z łatwością 
anulować, ponieważ nie został on zawarty przez 
naród niemiecki. | 

Sprawy polskie na najbliższej sesyi 

Ligi Narodów. 


Warszawa. (Telef. wł.) Delegat rządu pol- 
skiego do Ligi narodów, Aszkenazy, odbywa 
w Warszawie przygotowawczą naradę do naj 
błiższego posiedzenia Rady Ligi narodów, na 
którem będą omawiane następujące zagadnie- 
nia: gdańskie, podziału pasa neutralnego mię- 
dzy Polską a Litwą. mniejszości narodowej 
w Polsce, mniejszości polskiej na Łotwie i Li- 
twie, kosztów sanitarnej konferencyi w War- 
szawie. 


Odpowiedź na notę sowiecką. 


Warszawa, (Telef. wł.) Rząd polski opraco- 
wał odpowiedź na notę sowiecką w sprawie 
odszkodowań za yrypadki Petlury i Sawinko- 
wa; jednocześnie rząd polski stwierdził, że wła- 
dze sowieckie prześladują Kościół katolicki 
i mordują obywateli polskich. Zacytowano | 


przykład Stanisława Lipskiego i uprowadzenie | 


jego eórki Malwiny, 


|koawenł seniorów, na żądanie 


Delegat Rady Ludowej u gen. Lerenda. 


Katowice, (A. W.) Komisya międzysojuszni- 
cza przyjęła na posłuchaniu specyalnem dełe- 
gacyę Naczelnej Rady Ludowej z posłem Ry- 
merem na czele, oraz przedstawicieli P. P. S. 
i Związków zawodowych na G. Śląsku, Delega- 
cye wrączyły komisyi międzysojuszniczej me 
moryał, wskazujący na istnienie tajnych bojo- 
wychaorganizacyi niemieckich. Rymer, w imie 
niu Naczelnej Rady Ludowej, zwrócH uwagę 
komisył międzysojuszniczej na konieczność ż 
wprowadzenia energicznych środków, celem |afier. 3.930 m. dolary kanad. 8.700 m. funsyj 
zapewnienia bezpieczeństwa krajowi. W prze- ļsztor 11.000 m, frank franos. 855—360 
ciwnym razie, Rada Ludową nie będzie pono- |frank szwaje. 745—750 m, frank belg. 380 mmy 


Akcyə bankowe i papiery procentowe beg 
szczególniejszego zainteresowania. Nabywaną 
listy zastawne Banku hipotecznego. - 

Rynek efektów przemysłowych, górniozycH 
i handlowych pod względem kursów akcyi nia 
wykazuje szczególniejszej poprawy. Transakcyw 
odbywały się większą ilością gatunków akcyły 
lecz bez większego ożywienią i tendeneyi zwys 
żkowej. Nabywano: Cegielski, Polska Naftay 
Zieleniewski, P. T. 4. 'Tepege, Parowozyy 
Trzebinia żelazo, Chodorów, Górka. 

Szacowania czwartkowe wynosiły: dolary 


Ruble carskie po 500 rh. 3 
a dumskie „ 10 © 


siła odpowiedziałności ra to, co uczyni rozgo- diry 206 m. leje 25 m. korona szwedz. 980 my 
ryczóna gwałtami ludność polska.. W odpowie- | korona duńska 805 m., korona norw. 715, kox 
kich sżarań, by zapewnić spokój i porządek aż niem. 50 fen, flor. holen. 1.425 m, marki 
do czasu wkroczenia wojsk polskich. niem. 14 m. 
Tm., na Wiedeń 51 i pół fen. 
WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
Warszawa, P. A. T. Na dmisiejszem posiedze- 
piu Sejmu załatwiono w trzeciem czytaniu neta- | Secme 
Waniaty I dewizy: 

sek klubu posłów niemieckich o zdjęcie tego ri 
punktu z porządku dziennego został odrzucony. ||| Pranki franenskia . - - 
W dalszym ciągu rozprawy szczegółowej nad 2 szwalcamkia. : : 
ustawą gminną posał Stapiński określił | fonty ezteriingi . . 

Korony austryackie « . 
dojrzały, wymagający licznych zmian. Zasadni- czecho-słowacida . 
czo wypowiada się mowca przeciwko uchwale- grreizkie O. 
| ustawy do życia goapodarczego w obecnym Sej- | jte | Gej 
mie i żąda pozostawienia tej ustawy obradom | |i "zd | 

Tlereny holenderalńe 
czy też jednowioskową, to zdaniem mowcy na- 
cżałoby podnieść fakt, ż0 powrót w Małopolsce 


dzi oświadczyt generał Lerond, iż dołoży wszel- |TODa czes. T6 m., korona węg. 5 m., kor. zustn 
<a Przekazy: na Berlin 14 m. 20 fen, na Pragę 
Obrady Sejmu. 
z dnia 27 kwistala 1822 r. 
wę o kościele ewangelicko-augsburskim. Wnio- 
Dolary St ZŁ 
belgijskie a a 
projekt przedłożony Izbie jako kompletnie nie- |É korony asatunekie | . 
węgiorarie + . 
niu ustawy gminnej tak ważne! į koniecznej "oai a, <a 
Marki fińlikie 
Sejmu nowego. Czy gmina ma być zbiorową, 
gminy zbiorowej powiększyłby tylko zastęp Akcye bapicowe: 


biurokracyi. wj była kongresówka odezuwa Bank pipoleczny o." udka” 
Jużeni 4 $ ti «  Matorolski d SBS 

potrzebę przedłużenia read ustawy, RONEM 

to raczej należałoby utrwalić przedłużenie usta- || powszechny Rank Kredytowy 8. A. 


Bank Ziemski dla Kresów, ł.ańcał 
Pank Heandiowy w Warszaw:a 
Eank Kredytowy w Warszawie 
Bank Zwigzku Spółek Zarohkowych 
Pank Komereralny . 
Wiedeński Bank Zwwiązko i 
Merkur" T. A. Rank i Kaniar wym. 


wy dla byłej kongresówki, lecz nie załatwiać 
sprawy na kolanie. Co do art. 1 ustawy mowca 
określa brzmienie tego artykułu jako niewy- 
starczające. Pos. Putek zwalcza zasadniczo 
wprowadzenie w Małopo!sce gminy zbiorowej. 

Poseł Staniskis oświadazył, że sprawie, 
jaką ma być gmina, nie należy nadawać zabar- 
wienia politycznego, lecz dyskutować nad nią 
% tego punktu widzenia, aby gminę uczynić 
jakna jstosowniejszą. Przy tworzenia gmin zhiv- 


rowych ebodzi e to, że stosunki 
i administracyjne domagają się 


Akele Tow. hanti, i przem.t 


Polskie Tow. hzndlowa I i TV em. 
Flibor Sp. 2. h.-prz. L J. Borkowski 
Handlowa Spółxa ake. „"mpex” 
„Polski Glob" Tow. transparł.-kandlL 
C. Martwig, Dom eksp.-han. Poznań 
Żegloga Poaka . . . ą 
Warsz. Tow. ake. Handlu i Żeglugi. 


Hua: Zielenrewski . n 5 j 
polityczne Ti. Cegielski, fabr. maszyn Poznań 
TOZSZĘTZENIA Warsz. Sp. akc. Nad Par.l. - III. era, 
ri x . „„Lemiesz" fabryki maszyn roln 
ram gniny. Sprawozdawca poseł Bojan ow- | Ś$ezebinia tabr. masz. i -n zaal 4em 
i izuj p i A = Załańdy amanicyjne „Pocisk” 
ski polemizuje z wywedami przedmowców. jA a anaig pocis" 


Automotor* fabrrka samochodów . 
Fabr. Portland-Oementu, Szczakowa 
„Górka* fabrykn cementu 3 
Gal. eke. Zakłady Górnicze Bieiwza . 
„Tepage" Tow. dia przeds. górniou. |: 
Ska 2ko. przeni.naf. | gazów ziemn. . 
Kerpackia Towarzystwo naftowa 
Akcyjne Tow. naftowe „Galicya” 
A. T. dle przem, oL skal (d, D Fante) 
'Pałshn Nafta z 7 ği 
Elektownia w Sierszy II. em. 
„Oikow “T. A. . + n 
„lenet“ Powszechne zaklzdy budowi. 
śRziea przatw. tłuszcz. w Trzehini |: 

Krakus' Zjedn. fabr.przetwor. wysk. |: 
Fabryka porcelany w Ćmialowie, 
sabrai Raf, cukruw Chedorowia 


KURSA, 
Zurych. P. A. T. Berlin 185, Holandya 195.20, 
Londyn 22.74, Paryż 47.80, Brmkaela 43.80, 
Kopenhaga 108:/,, Madryt 79.85, Praga 10.02, 
Budapeszt 0.65, Zagrzeb 1.85, Warszawa 0.134 
Wiedeń 0.06*/,, austr. kor. stempl 0.067/,. 
Warszawa. P. A, T. Wałuty: Dolary Stanów 
Zjedn, trans. 3750—3730—4000. franki franc. 
trans. 367a; funty szterl, trans. 17530; marki 
niem. trans, 14.35, Czeki: Gdańsk 14.10; Belgia 
trans. 339, sprzed. 841, kupno 337. Berlin trans. 
14.09; Londyn trans. 17300; Nowy Jork trams. 
KTO Panyż trans. 3651/2, sprzed. 8701/4. 
raga trans. 17; Szwajca: ; Wiedeń 
sranna 07525 pism « 


i zbiią ich zarzuty. W głosowaniu wniosek po- 
sa Putka o odesłanie artykułu piennszago 
do komisyi upadł. 

Następnie wśród chaotycznej dyskuByi i cią- 
glego przerywania zgłoszono szereg poprawek 
do artykułów od 1—7 włącznie. Wkońcu mar- 
szatok zarządził prearwanie rozpraw. 

Do komisyi odesłano kilka wniosków na- 
głych, między innymi pos. Sypitzelnana o zwo- 
łanie seniorow kościoła awangelicko-uugsbur- 
skiego w Polsce. 


Ustawa gminaa w Sejmie. 


Warszawa. (Telot wł) We czwartek obrady 
Sejmu toczyły się przedewszystkien nad msta- 
wą gininną, Przewidywara dyskusya politycz- 
na odpadła, wskutek obstrukcyi posłów stapiń- 
czyków. Na piątek w południe został zwołany 
thiugutowców, 
w celu uchwalenia dyskusyi nad ordynacyą 
wyborczą, 


A e e 

Wiadomości gospodarcze. 

POLEPSZENIE SIĘ BILANSU HANDLOWEGO 
POLSKL 

Główny urząd statystyczny podaje, że ban- 
del zagraniczny Polski w miesiącu styczniu b. r. 
przedstawia się następująco: (Cyfny podane w 
nawiasie odnoszą się do statystyki za styczeń 
roku zeszłego). Przywóz 3868287 tom (409.570), 
wywóz 214.024 ton (119.173), Ważniejsze po- 
zyćje przywozu obejmuią: węgiel 314.843 tom, 
bawełna 2.946, wełma 1.409, maszyny, części 
składowe szyn, wyroby metalowe itp. 11.702. 

Główne pozycys wywozu obejmują: Drzewo 
i wyroby drewniame 98.183 ton, ropa i przotwo- 
ry ropne 88.540, wyroby metalowe 1.648, ce- 
ment 5.158, cukier 5.892 ton. 

Wartość materyału przywiezianego obliczona 
po raz pierwszy przez główny urząd statysty- 
czmy na styczeń b. r. wynoai ogółem 26 miiiar- 
dów 991 milionów Mp., a wartość materyażów 
wywiezionych 9 miliardów 91 milionów, w tem 
wartość drzewa 1.193 milionów. ropy i jej prze- 
tworów 3.177 milionów, metali 446 milionów, 
cementu 142 miliony, cukru 990 milionów. 


nna PO nc zam 
- Kupujcie tylko u chrzecijan, 


NADESŁANE. 
Panna 


pisząca biegle na maszynie, władająca ęzyki 
niemieckim, z praktyką biurową, zaje kk = 
zajęcie w biurze. Urzędowanie całodzienne. Zęto" 
sgonia, z podaniem warunków, do Administra 
cyl dziennika „Głos Narodu” w Krakowie, 
uł, św. Krzyża L. 11. 


| MARJA BEAUPRE 
a słuchaczka filozofii, 
przeżywszy dat 28, po ciężkiej cho- 


robie, opatrzona $w. Sakramentami | 
zmarła 27 kwietnia 1922 LER 


| Pogrzeb odbędzie się w sobote d 
29 kwietnia 1922 roku o Botne ; 
3 po południu z kaplicy cmentarza $ 
zwierzynieckiego. i 


WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Usposobienie czwartkowego zebrania giełdowe- 
go dla walut j dewiz zagranicznych dość silne. 
Tendencya zwyżkowa dla walut zachodnich, 
a także dolarów amerykańskich i kanadyjskich 
ujawnia się dość wybitnie. Marka niemiecka 
utrzymała się mniej więcej na poziomie wczo- 
rujszego kursu, była tylko neco słabsza w obro- 


tach przekazowych, natomiast koronę czeska w Ę Na ten smutny obrzęd zaprasza rodzina 
przekazach szacowano o 1 punkt wyżej Rie krewnych, przyjaciół, znajomych i pobożną | 


przekazowy słaby pabliczność. 


K 
I 
N 


Od piątku 28 kwietnia do dnia 2 maja b. 
Druga ostatnia cześć 


BLĄDZĄCE DUSZE 


SE eh dramat według powieści „Idjota” Dostojewskiego. 
! giównej roli słynna artystka ASTA NIELSEN, 


roku | 


| 4 . Nr. 97. 


„GLOS NARODU* s dmia 79 kwielnia 1922 reka 


nn z NN Z e cer zz ARD | A DAD 

| . å | i > | 14 * al rq 4 Ah pa 
4 wyglądało, że kradzież nastąpiła o póź- ; skiego o gumowej podeszwie, a w pół dropijswą towarzyszkę ruchem pełnym troskliwo-: — Dziękuję panu, panie Freeman; — rzekł 
'niejszej godzinie. W teh sposób zyskam 'zaczynają się ślady  drobniejszego obuwia |Ści. Klaw — doskonały z pana urzędnik policyj- 


mnóstwo czasu. W chwili, kiedy nastąpi od-'0 gumowej podeszwie, które przyniósł dia| Freeman pobiegł do najbliższej stacji fia- |ny. Żegnam pana, panie Freeman. p 
i I znowm zauważyłem błysk zadowolenia» 


A i a a b O 
POS Z kości SfONIOWE ;krycie, będzie już na „posterunku inny poli- | Niny. Przewidział wszystko. Potem wycho krów i wrócił jednym z„samochodów, mają- i nia 
«,cjant, a ten nie nie będzie wiedział. Dlale- ;dzą tylną furtką od podjazdu pańskiego są- |cych postój nocny: z poza szkieł mego towarzysza. Natomiast 
6 — Proszę otworzyć drzwiczki —— roz%a-|dla moich oczu ciemności stawały się coraz 


r iclskiego) igo to Jean Colette zostawił na miejscu Ni- |siada. 
SPE ak g: Naturalnie, że przyniósł także i futro d'a jzał tamten, który był człowiekiem imponu- |zupełniejsze. Wszakże te dociekania tyczyiy, 


|nę, aby udawała Nikrydę. > 
Ach, Nina jest odważna, ale mimo to'niej. Mimo to zdażyła już przeziebnać. |Jżcego wzrostu, pewno ze sześć stóp i trzy się wydarzeń, które nastąpiły przed półno- 
e LE 0 „niej ążyła już  przeziębną AUE. 46, oz oe PAZ 

Jean, łotrzyk niesłychanie zręczny, który ;obawia się wielu rzecży. Przedewezystkiem O. śmiały jest Jean Colette. To jest wielki jtale, jak twierdżił Freeman. cą, zaś Coram, Paxton i ja widzieliśmy po- 
niegdyś zapowiadał się na wielkiego arty- |drży ze strachu, żebyś s'ę jej nie dotknął 'ezlowiek! — Ha, ha — zahuczał Mors Klaw —|sąg na miejscu 0 wiele po północy! Aliałem 
stę, odejmuje posąg od tronu i przebiera go, Nie czynisz taga. Tymczasem Jean, po bez-| Tu weszła służąca. sześć stóp i trzy całe! Co za cudowna nauka! jw głowie zupełny chaos. e 
jako swoją panią, w jej wierzchnie odz:e- ipiecznem ukryciu posągu na Starem Mieście, | __ Proszę pana, jakiś pan chce się z pa- On zdawał się tryumfować. Ja natomiast Moris Klaw powiedział: | A > 
nie. Zaś sama pani pod plaszczem ma ha wraca po Ninę, Wchodzi do podjazdu koio |nen vidici eh bardziej uczuwa!em swoją nieudol- = je A cisa Bam 
sobie dokładną kopję stroju Nikrydy zę domu doktora przez dalszą furtkę, tam.) | proś go tutaj. ność, > gn m” a N na Bri ton, AOT, zat EO A lo o 
wsżystkiemi — klejnotami i, tak dalej. | To gdzie policjant nie może go zobaczyć. Ma na| po chwili wszedł Jean Colette z kapelu-|_ 7 astępnie. otulając st annie płaszcz żu na Brixton, aby w” lowie sh x A 
RMON r e E A 2 aaea a ia Poda BRE 

olity z niego siłacz. Rodzaj Milona z Kro-, Włazi na pracowni. Kładzie się plac- sj a w . „izna wziął ją w objęcia i j 10- jes ami... £ atrzność zwykła ezu- 
p A tylko. że potrafił wytiość tę cięż- | kiem na krawędzi nadedrzwiami. Nastraja| „« Te dwie śruby, m'sieur — tu skłonił zy, Jedyne, co policjant zdołał ujrzeć z iej |wać nad sprawiedłiwymi... może znajdziemy 
ką figure z kości słoniowej do ogrodu, sle głos na falset. Woła: „Nikrys!* isie w stronę Paxtona — eo służyły do przy: | gopy, to była mała nóżka w jedwabnej pań- go jeszcze w domu. | 
nawet zdołał przenieść ją przez mur... czy! Pan wychodzisz z pracowni. Wyglądasz 2 opaski Zapomnisiem je oddać, | mosze. Widocznie zgubił, gdzieś trzewik. Z pobliskiej mównicy telefonicznej za- 
też pani pomagała?... i aż na podjazd domu za mur. W tej właśnie chwili już i pani wy- „Adieu! : i $ s Mężczyzna z czułością umieścił ją w rogu | dzwoniliśmy do garażu i dowiedzieliśmy się, 
Dra Gleesona. Niesie ten posąg aż do Dra- szła. Wyciąga do góry białe ramiona, ktore |, Położył śruby na stole i, wśród przejmw | siedzenia, poczem, szepnąwszy jej na ucho | że szofer. o którego nam chodziło. ma skła- 
my wjazdowej, oluiony w futro, woła po- wyglądają naprawdę jakby z kości słonie. [12070 milczenia, oddalił się - jakieś słowo krzepiące, rozkazał dorożkarza: | dzé raport urzędowy dopiero o dziesiątej. 
storunkowego , jak to mądrze! daje fułszy-;wej. On zaś wyciąga w dół swoje stalowe | Mors Klaw dobył zza podszewki brązo- |wg jechać do hotelu Savoy. ~ |Z pewną trudnością udzielono nam jego ad- 
wy adres. A robi to wszystko na chlodno, przeguby. Podciąga ją do góry. Ależ to mó- wego cylindra flakonik z perfumami. „| — Czyś mu pan pomagał? — zapytał Mo- |resm prywatnego, ale ostatecznie udało nam 
ñak limonjadę! eny chłop, słowo daję! |  — Kcie paryski styl — zahuczał — czyż|ris Klaw. się go otrzymać. 'Tameśmy pośpieszyli i Wy- 

Czy uciekają zaraz? Nie. On wie dobrze,i A dlaczego po dachu, a nie przez mur? nie mówiłem, że to jest wielki człowiek?... — Nie. Nie zdawał się pofrzeuować po-;dobyliśmy nieszczęśliwego Szofera z łóżka, 
że pan, gdy spotrzeżesz zniknięcie Nikrydy, Ścieżka jest żwirowana, a ona ma bose nóż-| Freeman natychmiast pośpieszył poprzez ,mocy. pa 
zwrócisz się zaraz do posie:unkowego i tam ki. Na dachu, a raczej dla ścisłości, na bło puig. i W AJ numer dorożki? r f 
gnajdziesz piorwszą nitkę do rozwikłania za- cie pokrywającem dach, są ślady drobnyen,! — Proszę mi zawołać derożkę taksame- Freeman zajrzał do notatck i udzielił by. 
gadki, Mówi sobie tody: „Urządze się tak, bosych nóżek. Są także ślady obuwia mo- trową — zażądał nieznajomy, pođpierając!'danej wskazówki. | 


KONIEC. 
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Fabryki pługów i maszyn rolniczych V 


=== J, A. Kraków === 


PRA Pa m TN a 


l i ść 
„LEMIESZ 
zawiadamialą P. T. Akcjonarjuszy, że Walne Zebranie uchwalilo 
dywidenidę za rok 1921. w wysokości 60%, t. |. 


Uzyskawszy Reskrypieim Ministerstwa Przemysłu i Handlu z dnia 18 marca 1922 r: Nr 0270/1049 pozwolenie 
na publiczną sukskrypcję akcji zaiożyć się mającej spółki akcyjnej pod firmą: 


ŁA Centralina Eurepelska Wytwórnia 


g 
DA E 


Pri EW» 


BY a dz z AA ; EA S 
imemateśratiu Amatorskiego 
[kż. FPreszyńskrec6, £&ka Ake 

z kapitałem początkowym Mp. 350,000.000, podzielonym na akcje po Mp. 1000 im. wart., rozpisujemy 


Mp. 420— od kuponu 


ZEW U BOR RY P OCI IS 


| 
| płatną za przedłożeniem kuponu w Polskim Banku 


Krajowym, Filji w Krakowie i wszystkich jego 


Oddziałach. TOS 


na sprzedaż tych akcji po Mp. 1.000 za sztukę, z doliczeniem Mp. 100 na koszta konfekcji akcji oraz opłaty stemplowej. 


SOBA inteligentna sa-- 
motna zuająca się na 
gospodarstwie domowem 
i szyciu poszukuje miejsca 
u samotnero miężczyzny 
lub na plebanji. Zgłosze- 
nia do Administracji Gło- 
su Narodu po „Samotna“, 
615 


Subskrypeję przyjmują w terminie niecówołainym do dnia 1-go Maja 1822 r.; 
Poiski Bank Przemysiowy we Lwowie; 
w Warszawie, Senatorska 42, i wszystkie jego Oddziały; 
Bank Handlowy w Warszawie. 


Romuald TE, 


Kraków, Poselska 5. 


| Fabryczny wyrób ciast, 
* sj oc cukrów i herbatników. 


utrzymujące obecnie w Zakła- 523 
uzit przyui Krowoderskiej dzie”. = EB trona | 


eonna | MAGAZYN UBRAN MĘSKICH 


ła ninichs em Saweracczniejaze 
pesiziękowanie 
cywilnych i wojskowych, gotowych i na miarą. 
CENY PRZYSTĘPNE I Raž 
wie zbi lem siiacek przy 


P. T. Publicezročci za ofiarę 
pieniężną złożaną w dniu %8 bm. 
x r , 

stolikach, na ułicach miasta. 614 U. Lmuda, Kraków, ul. ÓW, Tomasza al. 
ZO ZEK SZZOOZTZÓW | O RAK 
BN © LLU U - E a TZW 
AN 
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oraz sitłada słokrotnę „Bóg za- 
zy o 


Towarzystwo Opiski 
Fad Cooszezeremi kierowiętami 


Przy WykonZziiu Subskrypcji neleży zieżyć cela cene kuprea w gotówce. 


< 
| 
| 

Spółka ma ną celu eksjioatowanmie ostataih wynalazków inżyniera Prószyńskicgo z dziedziny kinematografii, jako to: aparatów „QAĆG ji „OKO.GRAMO. | 
FON, patentowznych na ważniejsze kraje całego świata, rozwijając w następstwie działalność swą na wszelkie artykuły z dziedziny fotografii i fornografji. 

Produkcja Spółki obliczona jest głównie na eksport. 

Kinematograf amatorski, łatwy w użyciu | niekosztowny, a pozwalsjący na wykonzaje powaźniejszych dłuższych zcjęć. dotad zie istniał, Aparat „OKO jest 
pierwszem i jedynem detąd rozwiązaniem tego madania. Według opiuji sajprważnieiszych rzeczoznawców świeia, wyralązek ten rowclucjoniznje dotychczasowe sposoby 
żywej fotografji, oiwierając dla ogólu całe pole kineniatoerafji amatorskiej, 

Aparat „OKO! daje możność wykonywania zdjęć kinematcgraficzrych z równą łatwościa, jak zwykłe amatorskie. aparaty fotograficzne, pod pewnymi wzsiędami 
mawet łatwiej, Wszelkie manipulacje z fiimą „OKO są niemal stokrotnie uproszczone w stosunku du filmy kinematografiu zwylłego, Każdy metr filmy „„GKQ** zastępuje 
100 metrów filmy zwykłej. Jeden i ten sam, niewielki prosty aparat. służy do zdjęć i pokazów. Zasteptje on ratem dwa eddzielne. kosztuwne i skomplikowane aparaty 
gwykłe kinemaiograficzne, System EKE czyni również zbytecznym cały szereg maszyn pumecniczych, niezbędnych przy opercwaniu fiimami zwykłemi, Aparat ten 
najdzie niewatpliwie bardzo szerokie zastosowan e także i w szkołach publicznych. 

Spółka mia zapewnioną wscółprzcę wynalazcy inż. Prórzyńskiego bzrdzo cczną dzięki jego wszechstronnej zna omości tego przemysłu, oraz długoletniej praktyce 
B.echaniczpej w kraju i za granicą. Przebywał on przez lat 10 w Anglji i w Ameryce i tam też powstał i był udeskonalony wynalazek „OKO“, 


p? 4* wszystkim Szanownem 
Paniom, re się zajęły ŻycziH- 


KOMITET ZAŁOŻYCIELI: 
Polski Bznit Przemysicewy, Józef Beck, Antoni Ciszawski, Inż. Henryk Hozer; 
672 Dr. Jerzy Loth, inż. Kazimierz Prószyński. 


EEROR A WÓ 


DLA FRZEDSIĘBIARSTW GORNICZYGH 


„TEPEGE* S, A. 
zawiadamia, 22 Walac Zgromadzenie Spółki, 


ZBIOROWY 


SKLEP TYTOWIOWY 
UL. FLORYANSKA L, 8. 
Prieca najprzedn ejszej jakości 


KYGIENICZNE TUTKI 
! BIBUŁKI DO PAPIEROSÓW 
wyrobu fabryki 


WŁADYSŁAWA PAGACZA i Sp 


Graz wszelkie przybory do palenia 
po cenach przystępnych. 600 


WYSTAWA 
ROLNICZO -RODOWLANA w LUBLINIE. 


Rada Qkręgowych Tew. Rolniczych 
Wao'ewództwa Lubalsziego urządza 
w miesgcu czerwcu w. b. w Lublinie 
Trzydniową Wystawę Rolricze-Hodo- 
wianą. 
O nagrody honorowa mają piawo ubiegać się wy- 
stawcy inwentarza Żywego, ze wszystk'ch wrislnic. 


odbyte w dniu 20, kwietnia b. r. w lokalu 
własnym w zrażowie, uchwaliło z zysku bi- 
lansosego za rok 1921 wypłacić 


dywidzndę w wysokości 50% R 


Dywidenda piatna będzie za złożeniem bu- | 


S. A. 


w Krakowie, ul. Fiorjańska L. 32. 


poleća wyroby kaszykarskie, [ako to: 


ponu Nr. 2 począwszy od dnia 15. maja b.r. 
w Ppoiskim lianku Przemysłowym we Lwowie 
i wszystkich jego oddziałach w kwocie Mp. 
50*— od 1 akcji nominalnej wartości 400 Mp, 
l. H. i fE emisji, oraz w kwocie Mp. 175-— 
ud 1 ażcji IV. emisji, serja A {emisja IV. A 
partycypuje w zyskach Towarzystwa od dnia 
1. lipca 1921). 

Niepodjęte dotychczas zkcje IV. emisji są? 
do odebrania za zwrotem tymczasowych po- 
twierdzeń w biurach Tvwarzystwa w Krako- 

wie w godz nach urzędowych, 616 


Poza konkursrin, o ilo na to pozwoli miejsce, dopuszczone 
e3 insa działy produkcji i przemyslu rolniczego. 
Bliższych informacji udziela Biuro Wystawy Rady Okrę- 
kowych Towarzystw Rolniczych Wojewódziwa Lubelskiego 
Lnblin, Krakowskie-Przedmieście 64. 

Bkrzynita pocztowa 53. 416 


O Z A ZZ nn. i m NA 


walizy i kosze podróżne, meble ogro- 


| 
a 


dowe, pokojowe i 


DESKI, BRUSY, Kantówka, sałonowe, kosze 
ma kwiaty, na papiery, kosze i torby 


POQSRGŁKĘ BĘBOWĘ na radzkodząty sozon budowiazy 
oraz stolarskie materj ły dębowa, bukowe, sosnowe |. t, d. 


poleca Firma 
INŻYNIEZOWIE KWIATKOWSKI, GLAZEŃ i Ska w KRAKOWIE 
Biuro uł, Zwierzyniec <a 19.1el 1203. Składy ul, Pa sia 11. Tel, 78. 


(ZNICZ $. A.i 


Na zasz dzie <«ezwolenia Magistratu m. Kra- 
kowa z dnia 16. stycznia 1922 L. Ilia 18232/921 $ 


została uruchomioną 


1 FABRYKA ZAPAŁEK 


w Potgórzu-Zabłociu 


Ustawienie i montaż 


maszyp, motorów, transmisji i t. p. 
rewizję i konserwację urządzeń maszyno- 
wych przeprowadza fachowo i tanio 


Przedsiębiorstwo maszynowa «w 


n TECHNIKUM“ czerawtjke 7. Tel. 580 


R ZZ a a a a e e ee 


NA LATO "ZEE pokoje 


z całem utrzymaniem 


| 188 
i przyjmuje gości tylko ohrześciian, od 1 czerwca: 
Dwór Zarzyce wielkie, poczta i stacja kolej. 
Łeńcze koło Kalwaryi. Józefa Torosiewicz. 


D. Berkewicz 
Wytwórnia artykusów dla odlewni żelaza, 
metali, kopa'ń, hut i fabryk maszyn 
Częstochowa, uł. Kościuszki 48. 


m.astowe, galanterje jak: tacki, ka- 
setki, lampy elektryczne i t. p, 

Zakup i sprzedaż wikliny, rogozyny i arty- 

kułów pomocniczych koszykarskich. 


meo 
z". 


NAJTAŃSZE OGAIOTRWAŁE 


| BYKI: DiG | 


są z piasku i temieniu: ciepie, suche, zdro- 

wo, ładne. Każdy może sobie lub dla dru- 
iS gich, (z dużym zyskiem) wyrabiać mater- 
jal (pustaki i dachówką) na naszych tanich FB 
formach i maszynach. 13 medali, setki ER 
świadee w i poiziękowań. Takież formy HE 
do wyrobu: cegły, cembrowiny, rur, sącz- 
ków, płyt, słapów, schodów, żłobów, ko- 
ryt it. pẹ a taxźe cement, wapno i papę 

dachową połecają 


DRA A 


Duży wybór mebli wiklinowych 
rogezynowych i trzcinowych. 


Oddział w Warszawie, ul. Solec 51 

4elefom 305, 4-47 dawny, Bże 
dosłusera: grafit, tygle grafitowe, tarcze szmer- 
glowe, cesłę szamotową, glinkę ogniotrwałą, 
węgiel drzewny, sztyfty formerskie, szczotki 
do czyszczenia odlewów, lakier do żelaza, 
terpentynę „Sudęrosten*, carbolineum, sz.ołę 


i wyrabia r 

4) zapałki szwadzk:e formalu 3; w pt» | 

delkach zwyczajnych i gospodare © 

czych (300 sztuk) - 

2) zapaikı zeząuisuliidowa (wszędzie | 

zapalne) w opakowaniach jak powyż K 

oraz w kapziac 

© 3) zapałki książeczkowa 

| 4) wykałaczki płaskie. 
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M J. ZABOKRZECKI i S-ka Adres: Fabryka zapałek ZNICZ S.A. * pO EaR S 
drzewną, oleje mineralne, umer do wozów r z res: y apalek ZNICZ S.A. N OE SE a EE 
} tłuszcz „Tovotte*, cement i gips. Wor azuia, Sre A 4 617 Kraków, ie 2% 333 b, = 2 M A. APR a _/..tdliiorig 6, 
3 Sk male: Reklama jest dźwignią handlu i przemysłu. 


Wydawca: w zastepstwie Polskisi Spółki prasowej K. Boleksa. — Redaktor naczelny i odpow. Jaa Matyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Ferka, 


mz r 


